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Szeroka wymiana handlowa
służy najlepiej rozwijaniu zasady

pokojowego współistnienia
— powiedział wicepremier T. Gede 

dokonując otwarcia jubileuszowych XXV MTP
Na piętnaście minut przed rozpoczęciem uroczystości 

otwarcia XXV Międzynarodowych Targów Poznańskich 
przed gmach Opery im. Moniuszki zaczęły podjeżdżać 
samochody. Po krótkim nawrocie przed podjazdem 
auta członków delegacji rządowych, członków korpusu 
dyplomatycznego, wystawców zagranicznych i władz 
terenowych ustawiały się na parking w alei Stalin- 
gradzkiej.

Przed gmachem Opery zebrali się tłumnie mieszkań­
cy Poznania.

Q d dziś począwszy, przez dwa tygodnie, miasto nasze ?
. staje się osią zainteresowania całego kraju. Zresztą 1 

zainteresowanie to przekracza granice Polski Do Poznania ] 
zjeżdżają kupcy i przemysłowcy — dosłownie — z całego i 
świata.. Nawiązywać będą bezpośrednie kontakty, by omó- < 
wić możliwości rozszerzenia wzajemnej wymiany towaro- s 
wej i zawrzeć obustronnie korzystne transakcje. W ślad ża i 
nimi przyjeżdża, wielu gości — między innymi dziennikarze, l 
Znajdziemy wśród nich naszych wypróbowanych przyja- ■ 
dól, i nie tylko przyjaciół. )

Spotkamy się ze wszystkimi. Ze wszystkimi będziemy < 
rozmawiać. Przypuszczamy bowiem, że każda wymiańa > 
zdań i opinii zbliża narody, służąc poprawie wzajemnych j 
stosunków; układa je na realnej podstawie rzetelnej infor­
macji. Gdy bowiem, będziemy wiedzieli o sobie wszystko, i 
n.a pewno okaże się, że więcej może nas łączyć niż dzielić. / 
My, Polacy, reprezentujemy przy tym pogląd, że jeśli nie 
ze wszystkimi możemy się „kochać" i współżyć jak ze ser- | 
deczuymi przyjaciółmi, to przynajmniej z tą „resztą" ułóż- > 
W jakieś sensowne zasady współżycia. Najlepszą zaś for- j 
”’<$ takiego współżycia jest międzynarodowy handel; uczci- / 
WV, połączony z obustronnym zyskiem. Taki bowiem jest ( 
potrzebny nie tylko naszemu krajowi. Jest potrzebny Euro- ‘ 
Pie i całemu światu Sądzimy także, że rozwojowi wymia- i 
wy handlowej me powinien chyba przeszkadzać fakt, że l 
m&szyny, tekstylia lub surowce dostarczane z Polski czy j 
2 innego państwa demokracji ludowej powstały w wyniku | 
socjalistycznych stosunków produkcji. Nam przecież, o ile \ 
maszyna jest dobra, nie przeszkadza to, że dostarczył jej i 
przedsiębiorca kapitalistyczny. Tylko jakość towaru decy- i 
duje o takiej wymianie. . )

Zycie ekonomiczne XX wieku jest bardzo skomplikowa- j 
Mc. Izolacja gospodarcza, któregokolwiek kraju czy całego ł 
bloku państw, jest czymś sztucznym, jest chorobliwym s 
bronchitem, na który od zarazków „izolacjonizmu" zapada- i 
ią nie tylko izolowani, lecz także izolujący. Dowodzą tego i 
wypadki ostatnich lat. Próby stawiania chińskiego muru ) 
między tzw. Wschodem a Zachodem zostały ostatecznie • 
skompromitowane. Zapuszczona sztucznie „żelazna, kurty- • 
na" uchyliła się, by przepuścić coraz liczniejsze transporty j 
towarów, ekipy sportowców, artystów, naukowców i tech- 
ników. Jednym z dowodów, że dyktat waszyngtońskiego ) 
zakazu złamało życic, jest właśnie rozwój instytucji Mię- , 
ózynarodowych Targów Poznańskich. Ilość firm kapitali- j 
stycznych, uczestniczących w XXV Ml P osiągnęła clPfę ’ 
5,9^ wystawców z 85 krajów. Cyfra ta odbija, się w jakiś j 
sposób od ogólnych stosunków handlowych Polski, która ś 
Utrzymuje wymianę towarową 2 76 krajami. j

Tu mała dygresja. W zeszłym roku tp. Brestl. —- redaktor 
Frankfurter Alłgemeinc" — w czasie spotkania dzienni-

(Ciąg dalszy na str. 2) >

Krótko po godzinie szesna­
stej uroczystość otwarcia ju­
bileuszowych XXV MTP za­
gaił Prezes Polskiej Izby Han 
dlu Zagranicznego dr Stani­
sław Gall. Powitał on przed­
stawicieli Rządu PRL z wice­
premierem Tadeuszem Gede 
na czele, przedstawicieli za­
przyjaźnionych rządów, 
przedstawicieli sfer przemy­
słowych i handlowych pol­
skich i zagranicznych oraz 
wszystkich zgromadzonych. 
Dr Stanisław Gall wyraził w 
swym zagajeniu przekonanie, 
że fakt — iż obecne Targi od 
bywają się w szczególnie 
sprzyjającej atmosferze, 
związanej z obecną sytuacją 
międzynarodową — korzyst­
nie wpłynie na zawieranie 
możliwie szerokich transak­
cji handlowych.

Następnie zabrał głos wi­
cepremier Tadeusz Gede, któ 
ry dokonał oficjalnego o- 
twarcia tegorocznych Tar­
gów Poznańskich.

Wicepremier Tadeusz Gede 
powiedział m. in.: „Utrwa­
lona i wzrastająca z roku na 
rok rola Targów Poznańskich 
wynika przede wszystkim ze 
wzrostu politycznego i gospo­
darczego znaczenia Polski Lu 
dowej. Dzięki dokonanym w 
eiągu minionych dwunastu 
lat wielkim przeobrażeniom 
ustrojowym, społecznym i 
gospodarczym, dzięki wysił­
kowi całego narodu, wsparte 
mu braterską pomocą i współ 
pracą z krajami obozu socja­
lizmu, a głównie nieocenioną 
pomocą Związku Radzieckie­
go — Polska z kraju zacofa­
nego stała się krajem uprze­
mysłowionym, zajmującym o- 
becnie jedno z przodujących 
miejsc w Europie. Nasza glo­
balna produkcja przemysło­
wa — powiedział wicepremier 
T. Gede — wynosi na głowę 
ludności przeszło sześciokrot­
nie więcej niż w 1937. Osiąg­
nięcia Polski budującej so­
cjalizm — wzrost produkcji 
przemysłowej, rozwój rolnic­
twa, stały postęp techniczny 
— służą najważniejszemu ce­
lowi — coraz lepszemu zaspo­
kojeniu ludzi pracy, podno­
szeniu ich dobrobytu. Poprzez 
swój stale rosnący potencjał 
Polska wchodzi jako poważ­
ny kontrahent handlowy 
na rynki europejskie i poza­
europejskie, dokumentując w 
ten sposób swój aktywny u- 
dział w rozwoju kooperacji 
gospodarczej. Polska utrzy­
muje dziś stosunki handlowe 
z ponad 70 krajami, a w tym 
z ponad 40 zawarte ma rocz­
ne i wieloletnie umowy han­
dlowe".

Wicepremier Gede omówił 
następnie wzrost naszego o- 
brotu towarowego, który jest 
2,5 razu tak wielki, jak w o- 
kresie najlepszych lat mię­
dzywojennych. Powiedział on 
także: „Liczni kupcy i prze­
mysłowcy z Zachodniej Euro­
py, liczne państwa widzą re­
alna korzyść z utrzymywania 
1 rozwijania stosunków han­
dlowych z Polską. Wyrazem

utrwalającego się przekona­
nia o tej realnej korzyści, jest 
ponowny, znaczny wzrost o- 
brotów w ostatnich latach, 
po ich spadku notowanym w 
okresie 1950—1953. Od roku 
1953 do roku 1955 obroty na­
sze z krajami Europy Za­
chodniej wzrosły o ponad 
50%>".

W dalszym ciągu wicepre­
mier T. Gede mówił o roz­

St. Cat-Mackiewicz
omawia problemy emigracji 

i motywy swego powrotu sio kraju
WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. odbyła się w 

Domu Dziennikarza w War­
szawie konferencja prasowa w 
czasie której b. premier lon­
dyńskiego „rządu" emigracyj­
nego wybitny publicysta — 
Stanisław Cat-Mackiawicz od­
powiedział na liczne pytania 
postawione mu przez przedsta­
wicieli prasy polskiej i zagra­
nicznej.

Konferencję zagaił redaktor 
naczelny „Życia Warszawy" 
Henryk Korotyński. Powiedział 
on, że dziennikarze w kraju 
nieraz bardzo ostro krzyżowali 
pióra z red. Mackiewiczem, co 
nie przeszkadza im powitać go 
serdecznie w swym gronie i 
cieszyć się z jego powrotu.

Zabierając następnie głos 
Stanisław Cat - Mackiewicz 
stwierdził, że jego przyjazd do 
Polski „wynika z konsyderacji 
politycznej nie w stosunku do 
emigracji polskiej, lecz do po­
lityki mocarstw zachodnich wo­
bec fprawy polskiej".

— Muszę powiedzieć — o- 
świadczył Stanisław Cat-Mac- 
kiewicz — że właściwie nie po­
dzielałem nigdy tych nadziei, 
które żywi emigracja, wewnętrz 
nie byłem do nich sceptycznie 
nastawiony.

Powołując się na różne wy 
darzenia sięgające jeszcze o- 
kresu międzywojennego, mów­
ca uzasadnił szeroko taki punkt 
widzenia. Jego zdaniem, Wiel­
ka Brytania nie wywiązała się 
ze swych zobowiązań wynika­
jących z traktatu polsko-an­
gielskiego z 1939 r. Mówiąc o 
stosunku USA do sprawy pol­
skiej Cat-Mackiewicz oświad­
czył, że stosunek ten „ograni- 
nicza się do dwóch rzeczy: do 
posiadania pewnego wpływu na 
jakieś fragmenty tego co mówi 
się za „żelazną kurtyną" oraz 
do kwestii wywiadu wojskowe­
go".

B. premier „rządu" londyń­
skiego oświadczył, że jego wy­
jazd był stwierdzeniem, iż e- 
migracja polska nie może liczyć 
na żadną pomoc w realizacji 
swych celów politycznych ze 
strony mocarstw zachodnich.

Następnie p. Mackiewicz odpo­
wiadał na zadawane mu pytania.

Zapytany m. in. o pierwsze wra­
żenia z pobytu w Warszawie po­
wiedział, że wieczorem w dniu 
przybycia do kraju jeździł po 
• mieście.

bliczną zmian, mających na 
„Odbudowa warszawy — celu uzdrowienie sytuacji w

szerzającej się wymianie to­
warowej z wieloma krajami 
europejskimi i zamorskimi. 
Omówił on także zadania na­
szego eksportu i importu: 
„Z wielkim zadaniem rozwoju 
polskiego eksportu, wiążą się 
jak najściślej XXV MTP. 
Targi te nie tylko sprzyjają 
aktywizacji naszej współpra­
cy gospodarczej z innymi kra 
jami; uznane one zostały 
przez wielu wystawców ze 
Wschodu i Zachodu jako do­
godne miejsce spotkań i za­
demonstrowania swych towa­
rów, oraz nawiązania kontak 
tów i rozszerzenia wymiany 
handlowej. Z zadowoleniem 
przyjęliśmy — mówił następ­
ni© wicepremier T. Gede — 
inicjatywę wielu firm zagra- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

mówił on — musi na każdym zro­
bić olbrzymie wrażenie. Stolica 
budowana przez stulecia, zniszczo­
na rozpaczą jednego miesiąca, od­
budowana została w ciągu dzie­
sięciolecia entuzjastycznym wysił­
kiem wszystkich'4.

Jedno z pytań nawiązało do licz 
nych wypowiedzi Cat-Mackiewicza

(Dokończenie na str. 2)

6 czerwca 1956 r. na polach PGR Biećhów, pow. Nysa, 
spadł balon „Wolnej Europy". IV wyniku eksplozji zostali 
poparzeni Ludwik Galik, Franciszek Jagiełło i Jerzy Kozior, 

Na zdjęciu: poparzony Franciszek Jagiełło w szpitalu.
Fot. — CAP

Pełną samodzielność twórczą
uzyskają ludzie filmu

Projekt zmian struktury naszej kinematografii
WARSZAWA (PAP) 

„Obecne formy organizacyjne
Centralnego Urzędu Kinemato­
grafii są nieodpowiednie, do­
tychczasowa organizacja naszej 
kinematografii jest anachroniz­
mem i nie odpowiada potrze­
bom rozwoju twórczości filmo­
wej" — stwierdził podczas spo­
tkania z dziennikarzami w 
dniu 14 bm. w Warszawie pre­
zes CUK — L. Borkowicz. 
Stwierdzenie to jest wyrazem 
zwycięstwa postulowanych od 
dłuższego czasu przez twórców 
filmowych, prasę 1 opinię pu­

„Gh@łm“ 
potężną inwestycją

5-latki
WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu podjęło o- 

statnio uchwalę w sprawie roi 
poczęcia w br budowy no­
wej cementowni. Powstanie o- 
na w Chełmie (woj. lubelskie) 
obok bogatych złóż margla I 
kredy.

Cementownia „Chełm", po 
pełnym jej uruchomieniu w 
1860 r., produkować będzie rocz 
nie ok. 300 tys. ton wysokoga­
tunkowego cementu, tj. prze­
szło 2-krotnie więcej niż dostar 
czają obecnie największe tego 
rodzaju obiekty w Polsce: — 
„Wierzbica" czy „Rejowiec II". 
Pod koniec 5-latki „Chełm" i 
„Rejowiec 11“ dostarczą tyle ce 
mentu, ile wynosiła łączna Je­
go produkcja w 1939 r.

Wyposażenie cementowni 
„Chełm" w nowoczesne maszy 
ny i urządzenia produkcji duń­
skiej pozwoli na całkowite zme 
chanizowanie procesu technolo 
gicznego i transportu.

Otwarcie wystawy
malarstwa francuskiego

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w Muzeum Narodowym w 

Warszawie odbyło się uroczyste o- 
twarcie wystawy „Malarstwa fran­
cuskiego od Davida do Cezanne‘a“. 
Na otwarcie przybyli ministrowie! 
A. Rapacki, K. Kuryluk, St. Żół­
kiewski; sekretarz generalny Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą — Jan Karol Wende; 
liczni artyści, historycy sztuki i 
młodzież akademicka.

W uroczystości wzięli również u- 
dział: komisarz wystawy, kustosz 
Galerii Malarstwa Luwru — prof. 
Germain Bazin, A. Chastel, profe­
sor Uniwersytetu Paryskiego — M. 
Florisson, kierownik Biura Stu­
diów i Dokumentacji Luwru — He­
len e Adhemar oraz kustosz Luwru 
— Ch. Sterling.

Zebranych powitał dyrektor Mu­
zeum Narodowego r- Stanisław Lo 
rentz.

W imieniu rządu francuskiego za 
brał głos ambasador hr. Plerre da 
Leuse. Podkreślił on m. in. fakt, iż 
jeden z najcenniejszych obrazów 
wystawy — „Wolność, prowadząca 
ludność na barykady44, po raz 
pierwszy wysłany został za grani­
ce Francji. — Wysyłając ten. obras 
do Polski — uczyniliśmy to z całą 
świadomością. Nasze narody niejed 
nokrotnie walczyły wspólnie na ba 
rykadach, ożywione tym samym 
umiłowaniem wolności.

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił również min. Karol Kury­
luk.

polskim filmie.
Dotychczasowy profil organiza­

cyjny naszej produkcji filmowej,

(Ciąg dalszy na str. 21

„Cień“ w Paryżu
PARYŻ (PAP)

W ramach międzynarodowego Fe 
stiwalu Sztuki Dramatycznej 
(dział filmów), odbył się w Paryżu 
pokaz, na którym wyświetlono 
m. in. polski film „Cień".

Film spotkał się z aprobatą pu­
bliczności, która składała się z kry 
tyków i specjalistów w dziedzinie 
kinematografii.



Uroczyste otwarcie XXV MTP
ze im. St. Moniuszkiw Oper:

(Dokończenie ze strony li
nicznych wystąpienia z fa­
chowymi prelekcjami i poka­
zami filmowymi, obrazujący­
mi zagadnienia techniczne i 
produkcyjne. Nasi krajowi 
producenci skorzystają z każ­
dej okazji wymiany myśli 
technicznej i chętnie zapo­
znają się z dorobkiem innych 
narodów. Wierzymy, że kon­
ferencje naukowo-techniczne 
organizowane przez NOT spot 
kają się również z życzliwym 
przyjęciem naszych gości".

Przedstawiciel Rządu PRL 
podkreślił także, że: „Wszyst­
ko, co na naszych stoiskach po- 
każemy, możemy w zasadzie 
sprzedać. Wszystko to — arty­
kuły eksportowe. Liczymy tak­
że na to, że nasze organizacje 
handlowe i przemysłowe nawią 
żą korzystne stosunki z wielo­
ma wystawcami na Targach — 
nie tylko w dziedzinie ekspor­
tu, lecz również w zakresie im­
portu. Kraj nasz potrzebuje su 
rowców i towarów z importu, 
jako źródła uzupełnienia po­
trzeb naszej gospodarki. Mylił 
by się ten, kto by sądził, że nie­
zaprzeczalne osiągnięcia w roz 
woju naszego życia gospodar­
czego. mogłyby pociągnąć za 
sobą zmniejszenie naszego przy 
wozu. Potrzebujemy i będzie­
my stale potrzebować wiele su 
rowców, których nie ma w na­
szym kraju, wiele artykułów 
przemysłowych i konsumpcyj­
nych, wytwarzanych u nas w 
niedostatecznej ilości.*'

Przechodząc do politycznego 
znaczenia instytucji Międzyna 
rodowych Targów Poznańskich 
— wicepremier T. Gede powie­
dział m. in.: „Międzynarodowe 
Targi nieodzownie zwracają

myśl ku temu, że handel zagra­
niczny może odegrać wielką 
rolę w zbliżeniu i pogłębieniu 
zaufania między narodami, że 
poprzez handel zagraniczny re 
alizuje się zasadę pokojowej 
współpracy wszystkich krajów, 
bez względu na ustrój politycz­
ny, społeczny i gospodarczy. Za 
sada pokojowego współistnie­
nia państw o różnych ustrojach 
wynika z naszej ideologii. Je­
steśmy jak najgłębiej przekona 
ni o jej słuszności i pełnej real 
nośei.

Uważamy, że współistnieć, to 
nie tylko żyć obok siebie, ale 
współżyć ze sobą. Najszerszą 
płaszczyzną współżycia między 
narodami jest dziedzina współ­
pracy gospodarczej — wymia­
ny towarowejJako przykład 
podał wicepremier Gede fakt, 
że w ostatnich dwu latach, 
mim,o istniejących jeszcze 
sztucznych przegród obroty 
handlowe Wschód — Zachód 
wzrosły o 33 proc., a w tej 
chwili istnieją realne moż­
liwości dalszego rozszerzenia 
tej wymiany.

„Ze szczególnym uwzględnię 
nłem i szczególną sympatią 
traktujemy potrzeby słabo roz­
winiętych krajów: Azji, Afryki 
i Ameryki Południowej — po­
wiedział przedstawiciel rządu 
PRL. Nasza zdolność zaspokaja 
nia potrzeb tych krajów — 
zwłaszcza w dziedzinie maszyn 
i urządzeń przemysłowych — 
stale rośnie. Z drugiej strony 
jesteśmy zainteresowani w na­
bywaniu w tych krajach towa­
rów, stanowiących ich tradycyj 
ny eksport**. Kończąc swoje 
przemówienie, wicepremier T. 
Gede oświadczył: „Wypowiada 
my się za szerokim rozwojem

ROZPOCZYNAMY 
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(Ciąg dalszy ze str. 1)
karzy polskich z zagranicznymi zapytał „podchwytliwie" 
mniej więcej tak: „Jeśli polska gospodarka rozwija się 
planowo, należąc do porozumienia gospodarczego krajów 
demokracji ludowej, to chyba możliwości eksportu lub im­
portu będą się kurczyły". «.

Oczywiście stanowczo zaprotestowaliśmy. Tylko bowiem 
ktoś powierzchownie zaznajomiony z procesami ekonomicz­
nymi mógłby uwierzyć, iż „wątpliwość" zachodnio-niemicc- 
kiego dziennikarza, znajdzie potwierdzenie w życiu. Obroty 
handlowe Polski mówią coś wręcz przeciwnego. Wystarczy 
stwierdzić, że jeśli wartość wymienionych w roku 19^9 to­
warów wyniosła 5 miliardów rubli (był to koniec trzylet­
niego planu odbudowy), to w roku 1955, gdy kończy­
liśmy sześcioletni plan rozwodu przemysłowego, obrót 
towarowy osiągnął wartość 7,5 miliarda rubli, czyli 1,8 
miliarda dolarów. Przy czym najszybciej wzrastała wy­
miana z państwami o ustroju kapitalistycznym. Różnica 
obrotów z nimi — tylko między rokiem 1954 t 1955 wyraża 
się w 23 procentach. W''arto tu dodać, niekoniecznie dla 
uspokojenia p. Lłrestla, że udział państw kapitalistycznych 
w obrotach handlowych Polski wynosił w 1955 roku 8G,.i*/9, 
a w pierwszych czterech miesiącach 1955 roku sięgnął 
41,6*/». Obrazowo można również powiedzieć, że te Ą.l,69lt 
stanowi ilość towarów większą od ogólnego obrotu, jaki 
prowadziła przedwojenna Polska.

Oczywiście, wątpliwość p. Brestla musi być zupełnie roz­
wiana. Państwo przemysłowe, jakim stała się Polska, pań­
stwo znajdujące się w okresie silnego wzrostu swego po 
tencjału przemysłowego, potrzebuje zwiększonej wymiany 
handlowej nie tylko dlatego, że poszukuje środków inwe­
stycyjnych. Wytwarzanie nowych dóbr rodzi nowe potrze­
by, które trzeba zaspokoić. W wieku XX nikt nie uwierzy, 
by korzystnym być mogło izolowanie się jakiegoś kraju od 
rynków światowych i budowanie swej gospodarki z dala od 
innych, na zasadzie problematycznej samowystarczalności. 
Jasne jest jednak dla każdego uważnego obserwatora, że 
Polska przestała być pół-kolonialnym rynkiem zbytu. Zmia­
ny ustrojowe i przebudowa gospodarcza odbiły się na 
strukturze eksportu. Maszyny w naszym eksporcie posia­
dają wartość 1,9 miliarda rubli. (Ib,5 ogólnego eksportu), 
a import w 51,7 procent opiera się na zakupie surow­
ców i półfabrykatów dla przemysłu. Fakt, że lista pol­
skich towarów wystawionych na XXV MTP i przeznaczo­
nych na eksport obejmuje 86 000 pozycji, mówi dosyć dużo. 
Jeśli nie przemówi do p. Brestla, redaktora „Frankfurter 
Allgemcine", ocenią ten spis polskich możliwości gospodar­
czych — zachodnio-europejscy lub zamorscy handlowcy. 
Zrozumieją oni na pewno, że jeśli polski partner produ­
kuje 75 typów obrabiarek — od ogromnej czterobiegowej 
karuzelówki do precyzyjnej tokarki zegarmistrzowskiej — 
warto z mm zawierać kontrakty handlowe. Ma on co sprze­
dać i za co kupić.

Taki byłby „zagraniczny" punkt widzenia na XXV MTP.
Dla mieszkańców Poznania pozostaje jeszcze inne spojrze­

nie. Cieszy nas, że jubileuszowe—XXV Targi Poznańskie od­
bywają się w okresie gwarantującym dalszy, stały rozwój 
tej pięknej imprezy Przecież w latach międzywojennych 
starsze pokolenie mogło obserwować, że bywały okresy zat- 
st.oju i cofania się gospodarczego. Obroty towarowe na 
MTP malały, znaczenie targów się kurczyło. Dziś, spodzie­
wamy się, pełnić one będą rolę coraz szerszego pomostu 
między tzw. Wschodem o Zachodem. Stają się dla obu stron 
dogodnym miejscem wzajemnego bezpośredniego kontaktu, 
służąc utrwalaniu się pokojowych stosunków handlowych 
między narodami. Dla mieszkańców Pozna.ńia przypada 
uńęc rola pełnienia funkcji troskliwych o gości gospodarzy. 
Niech każdego roku przejeżdża ich coraz więcej, niech 
przyjeżdżają chętnie, spodziewając się. że — poza zawar­
ciem korzystnych transakcji — spędzą dni targowe wy­
godnie i ciekawie. J. L.

stosunków gospodarczych ze 
wszystkimi państwami na za­
sadach równouprawnienia i o- 
bustronnych korzyści. Chce- 
my, aby nasze potencjały gospo 
darcze, zasoby surowcowe mo­
gły się w sposób celowy uzupeł 
niać. Chcemy rozwijać wszel­
kie inne formy współpracy, pro 
wadzące do postępu, jak: wy­
miana doświadczeń, osiągnięć 
naukowych, technicznych i kul 
turalnych*'.

Jako gospodarz miasta, powi 
tał także przybyłych gości prze 
wodniczący Prezydium MRN — 
Franciszek Frąckowiak.

W części artystycznej wystą­
pił balet i soliści Opery im. St. 
Moniuszki, prezentując frag­
menty z utworu Ludomira Ró­
życkiego — „Pan Twardow­
ski".

W późnych godzinach wie­
czornych minister handlu za­
granicznego — Konstanty Dą­
browski podejmował zaproszo­
nych gości w salach Nowego 
Ratusza. Bankiet ten odbył się 
w serdecznej atmosferze. Dzi­
siaj, o godzinie 10 rano goście 
przybyli na uroczystość otwar­
cia XXV MTP zwiedzą 
pawilony targowe. Od godz. 15, 
o czym informujemy wewnątrz 
numeru, Targi otwarte będą 
dla publiczności.

Minister Dąbrowski
odpowiada na pytania dziennikarzy

W czasie pierwszej’ konferen szej potrzeby i jakie w tym ekonomicznie słabym, Polska 
cji prasowej na Targach, mini- kierunku strona polska poczy- pomaga im poprzez zawieranie 
ster Dąbrowski udzielił odpo- miła kroki? Czy na wystawia- umów handlowych. Myślę, że 
wiedzi na pytania dziennika- ne przez zagraniczne firmy to- odpowiedź na to pytanie nale- 
rzy zagranicznych: wary, które są potrzebne Pols- iy sformułować w następujący

PYTANIE: — Jaki jest w ce> niezwłocznie zawarte sposób:
umowy w czasie Targów? Ja-tym roku udział wystawców i 

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej i co można ewentualnie 
powiedzieć o transakcjach z 
firmami zagranicznymi? Kup­
cy zagraniczni widzieli prze­
cież niektóre polskie artykuły 
i zapewne już nimi intereso­
wali się?

ODPOWTEDŹ: — Ilość wy- na w prowadzeniu takiej trans- 
stawców z Niemieckiej Repu- akcji. W roku ubiegłym, a tak 
bliki Federalnej jest znacznie że i w roku bieżącym, przepro 
większa niż w roku ubiegłym, wadziliśmy taką wymianę to- 
Jeżeli chodzi o rozwój stosun- warową z szeregiem krajów, a 
ków handlowych z Niemiecką ■więc ze Związkiem Radzieckim, 
Republiką Federalną z zado- Niemiecką Republiką Demokra 

tyczną, Czechosłowacją, China­
mi i innymi krajami. Zasadą 
takich transakcji są wzajemne 
dostawy towarów rynkowych. 
"Wzbogacamy w ten sposób 
nasz rynek w dodatkowe asor-

woienicm stwierdzamy, że sto­
sunki te znacznie się rozszerzy­
ły. Polska dołoży starań, aby 
tak pomyślnie rozwijające się 
stosunki nie zostały zachwia­
ne. Jeżeli chodzi o ocenę obro­

jakie będą dokonane, tymenty atrakcyjnych towa­tów
wydaje się, że trudno jest w tej 
chwili odpowiedzieć, gdyż roz­
mowy handlowe jeszcze się nie 
zaczęły. Należy jednak stwier­
dzić, że w porównaniu z re­
kiem ubiegłym perspektywy są 
jak najlepsze. Złożyła się na 
to i ta okoliczność, że liczba 
gości zagranicznych, którzy 
przyjechali do Poznania (we­
dług relacji do dnia wczoraj­
szego) jest dwukrotnie większa 
niż na XXIV Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich.

PYTANIE: — Po raz pierw 
szy biorą udział w Międzyna­
rodowych Targach Poznań­
skich wystawcy z krajów Ame­
ryki Łacińskiej i Bliskiego 
W schodu?

ODrOWIEDŹ: — W ostat­
nim czasie, a mianowicię w 
1955, a także w 1956 roku na­
wiązaliśmy dość ożywione kon 
takty handlowe z przedstawi­
cielami wielkich firm eksporto 
wo-importowych w Południowej 
Ameryce. Sądzę, że na podsta­
wie doświadczeń w ostatnich 
latach zainteresują się oni na­
szymi maszynami, cementem i 
innymi wyrobami. W zamian 
będziemy chętnie kupować to­
wary, które są niezbędne dla 
naszej gospodarki.
..PYTANIE: — Prosimy o po 

danie danych porównawczych 
z zakresu rozwoju obrotów to­
warowych z krajami, z który­
mi przed kilku laty nie było 
stosunków handlowych, a któ­
re obecnie są nawiązane?

ODPOWIEDŹ: — Mógłbym 
odpowiedzieć na to pytanie, 
lecz w tej chwili nie dysponu­
ję cyframi. Chętnie udzielę wy 
jaśnień w późniejszym czasie. 
Dlą przykładu mogę w tej 
chwili podać, że w roku 1950— 
1951 nasze obroty z Indiami 
obracały się około sumy 2 do 
3 milionów rubli. Zakładamy, 
że w roku bieżącym osiągnie­
my około 100 mil. rubli.

PYTANIE: — Jaki jest po­
gląd Pana Ministra na sprawę 
wzrostu wymiany towarowej 
w dziedzinie artykułów pierw-

Konferencja prasowa
Cat-Mackiewiczem

(Dokończenie ze str. 1) bą powiązani swymi interesami 
mają polskie organizacje, instytą’ 
cje i przedsiębiorstwa.

Emigracja polska w Anglii 
zdaniem Cat-Mackiewicza — sJiła- 
tla się z kilku grup. Pierwsza

ku, nie odpowiadają im obyc.3ajt 
angielskie, starają się o przeby, 
wanie wśród Polaków'. Ludzie ci 
zdaniem mówcy, nie mają okre' 
ślcnych poglądów politycznych. 

Druga grupa---- to ta część ią.

nisku Okęcie.
CAF — fot. Baranowski

,. ± . , . -. _ ©Po pierwsze nie stawiamy
kio stanowisko zajmuje Jan żadnych warunków politycz- 
Mmister w sprawie przychodzę
nia z pomocą krajom zacofa­
nym, kolonialnym? 

ODPOWIEDŹ:
dzi o wymianę w zamian za to­
wary masowego spożycia, Pol­
ska jest bardzo zainteresowa-

rów, chętnie nabywanych przez 
ludność.

Gdy chodzi o pytanie czy Pol 
ska zakupi towary wystawio­
ne na Targach, które są Pols­
ce potrzebne, myślę, że zosta­
wimy tę sprawę naszym kup­
com, którzy muszą uzgodnić 
między sojtą wszystkie warun­
ki nabycia i sprzedaży towa­
ru.

Jeśli chodzi o pomoc krajom

\V związku ze sprawą emigracji, a 
m. in. afery „Bergu".

O sprawie „Bergu" mówi on m. 
in. co następuje: „Sprawa „Bergu"
była sprawą szpiegostwa wojsko- robQtni szc tri
wego, była używana jako hasło i wszechmiar godni S2a
firma pewnych stronnictw połi- ....
tycznych dla uprawiania szpiego­
stwa. Szerokie rzesze emigracji u- 
znały „Berg* za rzecz nie tylko 
złą, ale i obrzydliwą". Cat-Mackie- 
wScz przypomina, że zawsze bez­
względnie potępiał uczestników
tej afery. Sprawa „Bergu" nale- teligencji, której powodzi się czę, 
żaia do głównych powodów jego sto lepiej niż kiedyś w kraju, ci 
decyzji o powrocie do kraju. mają psychiczne nastawienie 

Padło też pytanie, czy Cat-Mac- wynaradawiania się. Ilustrując tcn 
kłewicz liczy się z możliwością, że sten raeray’ Cat-Mackiewicz wsp0. 
na emigracji powtórzy się afera mina o tym, e w prze izień wy.
podobna do sprawy „Bergu**. Cat- ^u emigraT“\,( ”5yafl^ 
Mackiewicz oświadczył, że posia- dziennikarzy polskich" oddał g„ 
da co do tego najgorsze obawy. honorowy za zdradę ,
Wypływają one z rehabilitacyj- P°wrGt do kraju: ”W lym S3^» 
nego nastawienia niektórych kół mówi p. Macuewicz i w ca. 
emigracji w stosunku do afery łym syndykacie jest ogromna ilcś4 
„Bergu" ludzi, którzy przyjęli obywatel.

Jak danaMi^y. da Warany ^*.
przybył samolotem z Londynu beznadziejność emigracji jest sta- P°sP°liteb a nie wyjazd do swego 
Stanisław Cat-Mackiewicz, by- nowiskiem odosobnionym wśród Jasków W nycil

ły premier tzw. londyńskiego nośei ^TÓd tych> którzy odgrywa- Trzecia grupa — to ludzie, „któ. 
„rządu" emigracyjnego i wy- li tam jakąś rolę. rzy żyją z tego, że emigracja ist,

bitny publicysta. w odpowiedzi Cat-Mackiewicz nieje. Nastawienie tej grupy ludzi
. . , nieco obszerniej przedstawił- swój do repatriacji, nastawienie do me-

A a zdjęciu: powitanie na lot- pc.giącj na obecną sytuację na emi- go powrotu było bardzo agresyw. 
gracji. 5-milionow'a Polonia Ame- ne“.
rykańska — jego zdaniem — czuje Są wreszcie ludzie, którzy zdają 
wyraźnie swą odrębność narodo- sobie sprawę z beznadziejności po. 
wą. Obywatele amerykańscy po- litycznej emigracji, ale uważają 
chodzenia polskiego są między so- pozostawanie na obczyźnie za 

„pewną postawę honorową". Lu« 
dzie ci często pracują w niesłycha. 
nie ciężkich warunkach. „Spoty, 
kałem ludzi — mówi Gat-Maokie- 
wicz — którzy byli w Polsce mi- 
nistrami, wybitnymi aktorami, 
wybitnymi pisarzami i którzy my. 
ją talerze u Lyonsa, myją wy. 
chodki, wykonują roboty, jakich 
Anglik nie chce się podjąć". .

Odpowiadając na pytania doty. 
ozące stosunku Polaków na ob. 
czyźnie do Ziem Zachodnich, Cat- 
Mackiewicz stwierdził, że nie ma 
wśród emigracji „chęci odstępo­
wania czy rezygnowania z Ziem 
Zachodnich".

Dalsze pytania dotyczyły m. in, 
sprawy arrasów wawelskich i in. 
nych skarbów kultury narodowej, 
przetrzymywanych bezprawnie w 
Kanadzie. P. Mackiewicz powie­
dział w związku z tym, że w chwi­
li, gdy został premierem „rządu**, 
powołanego przez p. Zaleskiego, za 
poznał się z tajnymi aktami, z któ 
rych wynikało, że arrasy i inne 
polskie pamiątki, zdeponowane w 
Kanadzie, niszczeją, przechowywą 
ne wr wilgotnych piwnicach i nie 
konserwowane. Jeszcze w czasie 
sprawowania swej funkcji, p. Mae 
kiewicz podejmował liczne kroki, 
by umożliwić zwrócenie arrasów 
Polsce lub zapewnienie im odpo­
wiedniej konserwacji w innym kra 
ju. „Były bowiem raporty — mówi 
Cat-Mackiewicz — że arrasy są zlo 
żonę w wilgotnym pomieszczeniu, 
że powstaje grzybek, że na dywa­
nach w złożeniu robią się szczeli­
ny, że siodła i przedmioty skórza­
ne prószeją, że żelazo rdzewieje". 
Wszystkie starania spełzły jednak 
na niczym wobec postawy władz 
kanadyjskich. Również Departa­
ment Stanu USA nie wyraził zgo­
dy na przewiezienie skarbu wawel 
skiego do Waszyngtonu, gdzie 
mógłby on być wystawiony w jed­
nym z muzeów.

Odpowiadając na pytania w spra 
wie wpływu przemian, zachodzą­
cych obecnie w Polsce na emigra­
cję, Cat-Maekiewicz stwierdza: — 
„Echa tych przemian docierają po­
przez prasę emigracyjną w bardzo 
słabej formie, przeważnie w for­
mie polemicznej łub w formie za­
przeczeń, że żadnych zmian nie 
ma. Z dokładnymi relacjami o 
zmianach w Polsce nie spotkałem 
się". Mówca wskazuje na duży 
wpływ pisma „Dziennik Polski 1 
Dziennik Żołnierza" na kształtowa 
nie poglądów politycznych na eml 
gracji. Pismo to jest właściwie je­
dyną siłą polityczną na emigracji. 
Wpływy stronnictw politycznych 
są minimalne — jeśli w ogóle są. 
To znaczy, że stronnictwa politycz 
ne po części składają się z kilku 
ludzi. „Stronnictwo, posiadające I 
i 10 ludzi to już jest stronnictwo

nych. Prowadzimy nasz han­
del na zasadach wzajemnej ko 
rzyści, pełnego poszanowania 

Jeśli cho- praw „drugiej strony**;
© po drugie nie stosujemy 

absolutnie żadnych ograniczeń, 
czy dyskryminacji. Wszystko 
co polska gospodarka może ze 
swej strony dostarczyć, sta­
wiamy do dyspozycji central 
importowych w krajach słabiej 
rozwiniętych;

® po trzecie, przypuszczam, 
że przez dostarczanie komplet­
nych obiektów, maszyn, cemen­
tu i innych produktów najle­
piej pomagamy tym krajom w 
ich rozwoju przemysłowym.

PYTANIE: — Czy na Tar­
gach zostaną zawarte umowy 
długookresowe?

ODPOWIEDŹ: — Np. w 
wypadku sprzedaży komplet­
nych obiektów dostarczać bę­
dziemy je w dłuższym okresie. 
To samo dotyczy innych towa­
rów, jeżeli taka będzie goto­
wość z obu stron. Ze swej stro 
ny wyrażamy gotowość zawie­
rania nie tylko umów rocz­
nych, lecz także i o dłuższym 
czasokresie trwania.

Projekt zmian struktury 
naszej kinematografii

(Dokończenie ze str. 1)
opierający się na wszechwładzy 
niezwykle rozbudowanego, wielo­
stopniowego aparatu administra­
cyjnego, jakim jest Centralny U- 
rząd Kinematografii, Centralny 
Zarząd Wytwórni Filmowych i 
wreszcie same wytwórnie, nie 
zdał całkowicie egzaminu, a po­
wstałe ostatnio filmowe zespoły 
twórcze wykazały jeszcze wyraź­
niej jego wadliwości. Zespoły u- 
zyskały wprawdzie znaczną samo­
dzielność w wyborze środków ar­
tystycznych i tematyki — ograni­
czone były jednak nadal w proce­
sie produkcji filmów pod tak istot­
nym względem, Jakim są sprawy 
finansowo-gospodarcze. W pracy 
poszczególnych wytwórni istniały 
przestoje, opóźnienia, co przy roz­
budowanym aparacie biurokratycz 
nym powodowało niezwykle wyso­
kie ceny za ich usługi. Wszystko 
to odbijało się oczywiście na kosz 
tach produkcji filmów.

W celu poprawy istniejącego 
stanu rzeczy, projektowane jest 
usamodzielnienie gospodarcze 
zespołów. Nastąpi ono w dro­
dze powołania tzw. przedsię­
biorstwa a utorów/f Urnowych — 
zrzeszającego twórców filmów 
fabularnych, skupionych w/fst 
niejących już zespołach. Wcho­
dzące w skład przedsiębior­
stwa zespoły korzystać będą z 
usług poszczególnych wytwór­
ni filmowych, będących samo­
dzielnymi jednostkami usługo­
wymi. Zespoły pracować będą

na zasadach rozrachunku gospo 
darczego i będą same decydo­
wały w granicach przyznawa­
nych im limitów finansowych.

W dziedzinie rozpowszechnia 
nia filmów zdecydowane zosta­
ło przekazanie sieci kin radom 
narodowym.

Projektuje się, że poszczegól­
ne rady będą mogły wprowa-
ózać dopłaty od 0,50 zl do 2,- «s'.nicy .potkania poruwll
zł w celu utworzenia funduszu 
na budownictwo kin na tym 
samym terenie.

Z chwilą przejęcia całoksztal 
tu odpowiedzialności za spra­
wy artystyczne i produkcyjno- 
ekonomiczne naszej kinemato­
grafii przez mające powstać 
przedsiębiorstwo autorów fil­
mowych oraz sieci kin przez 
rady narodowe — nastąpi li­
kwidacja aparatu Centralnego 
Urzędu Kinematografii i pod­
ległych mu centralnych zarzą­
dów. Dla celów koordynacji ca 
łokształtu prac w dziedzinie 
twórczości filmowej, ustalanią 
wytycznych ogólnego rozwoju 
kinematografii polskiej, repre­
zentowani! jej wobec innych 
instytucji, jak również zagra­
nicą — projektowane jest utwo 
rżenie niewielkiego organu o 
charakterze kolegialnym. Będą 
w nim reprezentowani również 
pracownicy filmowi, jako naj­
lepsi wyraziciele potrzeb i in­
teresów tet twórczości.

też sprawę stosunku emigracji do 
organizowanych obecnie wycie­
czek Polaków z zagranicy do Pol­
ski. Cat-Mackiewicz stwierdził 
odpowiedzi, że w tej sprawie musi 
zgłosić opozycję w stosunku do o- 
becnego rządu polskiego. Uskarża 
się on mianowicie na to, że Pi­
skie właaze konsularne nie wydają 
rzekomo pozwoleń na wizyty 
kraju Polakom, posiadającym tzw. 
„Travel Documents**, czyli paszpor 
ty bezpaństwowe. Mówca uważa, 
że taka zńsada jest niesłuszna, po­
nieważ posiadacze tych dokumen­
tów są w większości lńdźmi głębo­
ko przywiązanymi do Polski.

Ostatnie pytanie dotyczy ®ytu* 
acji pisarzy polskich na emigracji- 
Cat-Mackiewicz stwierdza, że na 
obczyźnie przebywa wielu wybit­
nych pisarzy i poetów, zarówno 
starszego poko’enia, jak ,i mło­
dych. Napotykają oni ogromne 
trudności przy wydawaniu swych 
prac i utworów. Żaden pisarz emi­
gracyjny nie może ze swego pióra 
żyć.
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nych poczęł dobijać eię do (h-zwi Ma 
glstratu. Wtargnąwszy do środka, 
zdemolowali wnętrze soli posiedzeń 
Której okna wybili i z które! powyrzu cali fotela.

wczas nastąpiła interwencja 
policji, Która przy pomocy koib i pal 
tek gumowych rozpędziła, zabrani 
•him. W cb- ' -dy pi,- . «,A

lc* '

Dziś w godrinach przedpołudnio­
wych odbyły się przód Magistratem 
demonstracje bezrobotnrch. Około 
£M bezrobotnych przybyło krótko po 
godz. S przed Magistrat by poprzeć tę 
daals wysłanej do Zarządu Miejskie-

i delegacji.
W miaro u-' - czacu thisnde y -ł; co cr

PAMIĘTAMY: giął się mi­
nister Beck w tanecznych

„pas" przed hitlerowskimi dy­
gnitarzami w monoklach, a oi 
w Warszawie ozy Białowieży 
okraszali nalane twarze różne­
go asortymentu uśmieszkami. Z 
nich to polskie MSZ przepowna 
dało korzystną aurę dla pol­
skiej racji stanu. Nieważne 
było, że ci sami dygnitarze w 
6woim kraju zapluwaii się w 
antypolskich przemówieniach 
żądających przyłączenia Gdań­
ska do Vaterlandu.

Pan Beck był spokojny. Li­
czył na zawarty z hitlerowski­
mi Niemcami tajny sojusz...

Niepopularna, jednak była ta 
nadzieja.

Pamiętają gnieźnianie: 11
kościołów, jedna fabryka; koś­
cioły czynne — fabryka nie. 
Tak charakteryzowano w la­
tach trzydziestych gospodarczą 
sytuację miasta, które w ency­
klopedii. Gutenberga określono 
mianem ośrodka słowiańskiej 
kultury i polskiej państwo­
wości.

Cyfrowy odpowiednik tej sytu 
acji brzmiał: 32 tys. mieszkań­
ców w tym ponad 8 tys. bezro­
botnych.

Faszyzująca endecja czuła 
się doskonale w 10GG lat liczą­
cej siedzibie arcybiskupa gnieź 
nieńskiego. Endek, prezydent 
miasta Edmund Maćkowiak — 
jak najlepsze pozwalał roko­
wać nadzieje. „Za pysk wziąć 
bezrobotnych’4 — wrzeszczeli w 
Radzie Miejskiej narodowi de­
mokraci.

W tej sytuacji KPP ustawiła 
jednolity front walki robotni­
ków z rządami sprzedawczyków 
niosących nędzę ludziom pracy. 
W wyborach do Rady Miejskiej 
kandydaci PPS i ŃFR dzięki 
oddaniu na nich głosów m. in. 
przez członków nielegalnej 
KPP, uzyskali taką samą ilość

N
a placu Marksa—Engelsa 
zajmujemy . miejsca na 
trybunach. Idealny po­
rządek. Wszystkie miej­

sca są siedzące i numerowane. 
Nie ma natłoku, utarczek sło­
wnych. zasłaniania wzajemne­
go. Obok mnie zajmuje miejsce 
kilku generałów niemieckich. 
Ciapki z czerwonym otokiem, 
mundury koloru „steingrau4'. 
Na trybunie ukazuje się Wil­
helm Pieck w otoczeniu człon­
ków Biura Politycznego SED. 
Rzęsiste brawa witają wspa­
niałego syna narodu niemiec­
kiego, oddanego komunizmowi 
bojownika, towarzysza wałki 
Thaelmanna, Marchlewskiego, 
Eiebknechta i Róży. Towarzysz 
Pieck ręką pozdrawia zgroma­
dzone wokół trybun tłumy.

Minister obrony narodowej
Willi Stoph odbiera w odkry­
tym samochodzie raport woj­
skowy i daje znak do rozpo- 
Cz?cia defilady. Po raz pier- 
^szy w dziejach narodu nie­
mieckiego maszeruje armia 
Robotniczo-chłopska, powoła- 

do życia w obronie intere­
sów narodu, a nie klas wy- 
^kujących.
.Maszeruje piechota z po­

korno ustawionymi karabina- 
idą lotnicy, w motocy­

Kattrin (Angeli­
ka Hurwicz) po­
święca swoje ży­
cie, ratując mia­
sto Halle przed 
najazdem Solda- 
teski.

klach niby żuki nieruchomo 
tkwią żołnierze w czarnych 
kaskach. Za nimi wojska pan­
cerne. Za oddziałami wojsko­
wymi suną tysiące ludności 
cywilnej. Znamy dobrze te 
wzruszające fragmenty defila­
dy 1-majowej. Widzę podbie­
gające z pochodu pod trybunę 
dzieci z kwiatami dla towa­
rzysza Piecka. Przypomina mi 
to nasze pierwszomajowe ma­
nifestacje warszawskie. Mam 
w oczach towarzysza Bieruta 
unoszącego w górę dziewczyn­
kę z naręczem kwiatów...

Dzieci, dzieci, bardzo dużo 
dzieci. Są najgoręcej witane i 
same też najserdeczniej poz­
drawiają obecnych na trybu­
nach. Jeśli miałbym powie­
dzieć, kto w tym kilkugodzin­
nym pochodzie był .,najmoc­
niej “ przyjmowany, to na 
pewno dzieci i mieszkańcy 
Berlina Zachodniego. Ci os­
tatni ryzykowali. Mogło ich to 
kosztować utratę pracy a na­
wet wolności. Głośno domaga­
li się zjednoczenia Niemiec. 
Wyrażali głębokie oburzenie 
7 powodu prowokacji amery­
kańskich, szczególnie z powodu 
zdemaskowanego w tych 
dniach szpiegowskiego tunelu 
amerykańskiego.

Za kilka godzin pojechałem 
obejrzeć fen tunel. Urząd Pra­
sowy przy Prezesie Rady Mi­
nistrów umożliwił mi zwie­
dzenie tunelu na kilka dni 
przed udostępnieniem go pu­
bliczności. Trzeba stwierdzić, 

że był on połączeniem szczy­
tów techniki nowoczesnej ze 
szczytami podstępu i obłudy. 
Przecież po dzień dzisiejszy 
władze amerykańskie jakby 
miały na oczach kataraktę i 
udają, że nie wiedzą, o co 
chodzi. A kanał wżarty jest 
300 metrów w głąb demokra­

głosów jak endecja, ówczesna 
kierownictwo PPS w Gnieźnie 
nie dorosło jednakże do roli 
partnera i sojusznika w trud­
nej walce politycznej i ekono­
micznej.

Przywódcy pps odwiedzali lu­
dzi w terenie, obiecywali zasiłki, 
pomoc, zbierali składki na bezro­
botnych i... przepijali je w knaj­
pach i podczas hucznych biesiad. 
Chętnie udzielane obietnice rzad­
ko nabierały materialnej treści. 
Machinacje te były tym groźniej­
sze, że przeprowadzano je pod 
szyldem związków zawodowych 
skupiających szerokie rzesze pra­
cujących jak również bezrobot­
nych i reemigrantów zrzeszonych 
w dwóch zorganizowanych dla 
nich sekcjach. Protest i interwen­
cja KPP spowodowały odebranie 
PPS-owi kierownictwa związkami 
i usunięcia z PPS dwóch jej przy 
wódców Włodarczaka 1 Józefowi­
cza. Nowym przewodniczącym Po­
wiatowej Rady Związków został 
lewicowiec Szczepan Kołodziej­
czak a sekretarzem KPP-owiec 
Franciszek Niewiadomski. Jakie 
możliwości działania! Jaka łatwość 
dotarcia do kolejarzy, drukarzy, 
budowlanych, pracowników ko­
munalnych poprzez ich resortowe 
związki! X to najzupełniej legalną 
drogą. Pienili się tajniacy i polic- 
majstry, ale musieli słuchać „Mię­
dzynarodówki" śpiewanej na wie­
cach związkowców i bezrobotnych.

Zadziwiająca jest pomysło­
wość z jaką KPP docierała do 
różnych środowisk i ich organi 
zacji. Tam, gdzie zawiodły śród 
ki legalne — uciekano się do pół 
legalnych, s gdy i te na nic 
się zdały, prowadzono pracę 
konspiracyjną.

Przywódca Narodowej Partii 
Robotniczej — Brzeziński od­
mówił współpiacy z KPP. Trud 
no. Młodzi z KZM wstąpili do 
Związku Młodzieży Pracującej 
„Jedność44 (przybudówka przy 
NPR) i wkrotet opanowali jego 
zarząd. Mało! W sanacyjnym

„Strzelcu44 pracowały komórki 
KZM.

Endecja chyba długo pamię­
tała swój gnieźnieński zjazd 
okręgowy.

... Wyszli uroczystym krokiem 
z katedry żegnani potężnymi akor­
dami wyciskanymi z instrumentu 
przez spoconego organistę. Kiedy 
ruszyli stromizną uliczki pnącą się 
do rynku, niespodziewanie zostali 
otoczeni przez KPP-owców 1 ich 
młodych towarzyszy z KZM.

„Precz z polskimi hitlerowca­
mi’"

„Endecja — to polski faszyzm. 
Polski faszyzm to wojna i głód!"

„Niech żyje wolność, niech żyje 
rząd robotniczo-chłopski!".

To nie było uprzejme przywita­
nie.

Czołówka zatrzymała się skon­
sternowana. Prysnął podniosły na­
strój galówki. Jakże to, czyżby 
zjazd odbywał się planowo tylko 
w.murach świątyni korzystając ze 
swoistego prawa azylu?

— A tak panowie, tu w obliczu 
miasta zaczyna się walka poli­
tyczna !

I szli endecy truchcikiem, o- 
toczeni kordonem nieznanych

Tu mieszkali przed wojną ludzie zamożni, którym nie 
śniło się o rewolucji.

Fot. — K. Przychodzki
sobie ludzi, krzyczących: Niech mieszkańców Leninówkiem 
żyje wolność! Kordon ten pęcz- Ośmieszały się przecież tym wy 
niał uzupełniany pracz, prze- łączaniem. Jakby to po ciemku 
chodniów zaskoczonych tą de- . . , ,. . . . . . nie można było mowie o rewo-monstracją, ale chętnie w rwa- 
tujących na rzecz wolności, lucji!
Zdumieli się zażywni sklepika- św5eta Bożego Narodzenia 
rac rozpoznający w szeregach -936 m;?ły praejść dJa bgz_
co znaczniejszych endeków: co 
u licha, endecy? Tak, ale ten fCiąp dalszy na str, k)

U niemieckich przyjaciół(3)

WOJNA i POKOJ
tycznego sektora Berlina. Cho­
dzi się w nim wygodnie i ci­
chutko. Jest tu i specjalny ka­
bel wentylacyjny regulujący 

stały dopływ świeżego powie­
trza, mamy ciepłą i zimną 
wodę, ściany obłożone są wor­
kami z piaskiem dla tłumienia 
dźwięków i stuków. Mała ko­
lejka na drewnianych szynach 
utrzymywała podziemną łącz­
ność pomiędzy dwiema stre­
fami. Sufit tunelu pokrywają 
metalowe żebra wypełnione 
wodą i piaskiem. Na 10 cen­
tymetrowych drzwiach pan­
cernych prowadzących do ka­
biny głównej napis „wstęp 

‘ wzbroniony44 w języku angiel­
skim. Napisów zresjtą w tym 
języku wszędzie pełno. Nawet 
na żarówkach palących sie bez 
przerwy i nie ogrzewających 
szkła. W kabinie głównej 
mieszczą się i urządzenia akli­
matyzacyjne, i magnetofon, i 
centrala telefoniczna. Specjal­
ny odkurzacz bezszelestnie li­
kwiduje każdy pyłek prochu. 
Gaśnice amerykańskie strzegą 
przed ogniem.

Tak to 5 metrów pod jedną 
t głównych ulic Berlina de­
mokratycznego, od roku a mo­
że i dłużej, włączeni do cen­
tral i przewodów telefonicz­
nych, urzędowali sobie najno­
wocześniejsi szpiedzy. Ale to 
najnowocześniejsze gniazdo 
szpiegostwa wykryte zostało 
jeszcze bardziej nowoczesną 
czujnością i techniką żołnierzy 
radzieckich.

Wściekłość prowokatorów’ 
nie ma granic. W odległości 
kilkudziesięciu metrów od za­
pasowego włazu do tunelu 
7najduje się amerykańska sta­
cja radarowa. Od żołnierza 
niemieckiego pożyczam lornet­
kę i obserwuje posterunki a- 
merykańskie przv stacji. Bu­
downiczowie tunelu nie mogą 

i?

okrzyk „precz z polskim fa 
szyzmem!"?

Dopiero pomoc tajniaków i po­
licji pozwoliła endekom uwolnić 
się od niemiłego dla nich towa­
rzystwa i dotrzeć na plac Sokoła, 
gdzie miał się odbyć meeting.

Gazeta sanacyjna wychodzą­
ca w Gnieźnie pisała, że mimo 
ogromnych starań policji, ak 
tywność komunistów nie słab­
nie. Są oni nieuchwytni. Jak 
na wroga, ocena wieice po­
chlebna.

Biedni ci policjanci, którzy 
węszyli zaciel.ie i jakoś nie 
mogli wypatrzeć jak to się dzie 
je, że tuż przed nosem, w biały 
dzień pękał niespodziewanie 
pióropusz ulotek, że rnury do­
mów wyśmiewały się czerwie­
nią liter .—• KPP — że na dru­
tach najgęściej patrolowanej 
ulicy pojawiały się rankiem 
chorągiewki w kolorze przyprą 
wdającym o szaleństwo miej­
skie władze!... Toteż mściły się 
one wyłączając wieczorami 
światło w robotniczej dzielnicy 
Grzybowo, zwanej przez jej

uzewmętrznić swojej złości 
inaczej, jak tylko wywieszając 
na białej ścianie radarowej 
stacji papierową płachtę z pi­
szczelami i trupią czaszką. To 
trochę tak, jakby bezradne i 
wyprowadzone z równowagi 
dziecko wywierało zemstę, po­
kazując język...

Jakaś potworna ohyda i nie­
ludzki odór są treścią tych 
łajdactw XX wieku. Jak naj­
szybciej pragnę wydostać się 
z tego zaduchu, któremu 
obłudnie przylepiono etykietkę 
kultury i miłości człowieka. 
Dlatego z wdelką przyjemnoś­
cią idę do Berliner Ensemble 

na wspaniały epos dramatycz­
ny o wojnie 30-letniej B. 
Brechta „Matka Courage i jej 
dzieci". Głęboki protest prze­
ciw wojnie. Mogą się ze mną 
nie zgadzać znawcy sztuki 
scenicznej, ale oglądanie An­
geliki Hurwicz w roli niemej 
Kattrin — to niezapomniane 

przeżycie.
J. SIEMEK

Lokomotywa elektryczna L J199-BOBO produkcji czecho­
słowackiej.

■ ..f .

Czechosłowacki samolot sportowy
Fot. (3) Press-Servic«

„Madę •
in Czechoslovakia“

Kotły czeskiej konstrukcji, opas 
lane mniej wartościowym pali* 
wcm, spotkały się z wielkim u- 
znaniem specjalnie w tych kra­
jach, gdzie konieczność importo­
wania paliwa stanowi poważniej­
szy problem.

Poważne są osiągnięcia Cze­
chosłowacji w dziedzinie pro­
dukcji central telefonicznych, 
aparatów telegraficznych, apa­
ratury radiowej i telewizyj­
nej („Tesla"), tak samo zresztą 
jak i np. w produkcji turbin, 
motorów elektrycznych, trans­
formatorów, urządzeń zdal­
nego sterowania itp.

Produkcja maszyn rolni­
czych różnych typów (uniwer­
salnych i specjalnych) pokry­
wa zarówno potrzeby rynku 
wewnętrznego jak i eksportu.

Drugie miejsce w produkcji 
czechosłowackiej zajmuje prze

Niemal każda gałąź czecho­
słowackiego przemysłu w 

większej lub mniejszej mierze 
uczestniczy w eksporcie. Już w 
okresie międzywojennym u- 
dział Czechosłowacji w świa­
towym eksporcie artykułów 
przemysłowych wynosił 5 proc. 
Po drugiej wojnie światowej 
zaznaczył się dalszy, poważny 
rozwój czechosłowackiego prze 
mysłu; wielkość produkcji prze 
myślowej wzrosła 2,5-krotnie 
w stosunku do r. 1937, a war­
tość produkcji przypadająca na 
jednego mieszkańca stawia dziś 
Czechosłowację w rzędzie naj­
bardziej uprzemysłowionych 
krajów świata.

Czechosłowacja jest dostawcą 
szerokiego asortymentu maszyn, 
poczynając od maszyn-gigantów a 
kończąc na instrumentach i narzę­
dziach naukowych i medycznych. 
Podstawę tego przemysłu stanowi 
przemysł ciężki z największymi 
zakładami w Pilznie (Zakłady im. 
W. I. Lenina — maszyny 1 urzą­
dzenia „Skoda"), Pradze („CKD 
Stalingrad" i „CKD Sokołowo" — 
poprzednio: „Ceskomoravska Kol- 
ben-Danek“) oraz z całym szere­
giem innych zakładów.

Przemysł środków transporto­
wych produkuje znane auta oso­
bowe i ciężarowe („Skoda", „Ta­
tra"), autobusy i pojazdy specjał 
ne jak cysterny, dźwigi ruchome 
itp. Wielkim uznaniem w świecie 
cieszą się również motocykle „Ja­
wa" i „CZ“ — Czechosłowacja 
pokrywa ponad 35 proc, zapotrze 
bowania światowego na motocy­
kle o pojemności 250 ccm. Po­
ważnie rozwinęła się również pro 
dukcja i eksport wszelkiego typu 
rowerów.

W ostatnich latach na ryn­
ku światowym wzrasta zain­
teresowanie czechosłowackimi 
wagonami różnego typu: to­
warowymi, osobowymi, cy­
sternami itp. Nowowyproduko- 
wana lokomotywa elektryczna 
(na zdjęciu u dołu), uznana 
została przez zagranicznych 
techników za jedną z naj­
lepszych maszyn tego ty­
pu. Poważnie rozwija -się 
również przemysł budowy sa­
molotów7, dostarczający na 
eksport lżejsze typy samolo­
tów o różnorakim przeznacze­
niu: dla rolnictwa, leśnictwa, 
samoloty-taksówki, ćwiczebne 
itp.

W eksporcie obrabiarek Czecho­
słowacja należy do 5 najpoważniej 
szych, światowrych eksporterów. 
Szczególnie znane są czeskie fre­
zarki, kupowane przez państwa 
szczycące się wysokim poziomem 
techniki.

Czechosłowacki przemysł zaj­
muje czwarte miejsce w świecie 
w produkcji motorów dieslow- 
skich i agregatów; motory te po­
szukiwane są z uwagi na małe 
zużycie paliwa i łatwość obsługi.

MB

Czechosłowacja jest znana 
z produkcji wysokiej jakości

obuwia.

mysł konsumpcyjny. Pomyśl­
nie kształtuje się eksport urzą­
dzeń dla browarów, gorzelni, 
krochmalni, rzeźni, zamrażalni 
fabryk konserw. Ostatnio np. 
dostarczone zostały urządzenia 
dla zamrażalni w Iranie.

Czeskie urządzenia dla przemy­
słu obuwniczego są szeroko zna­
ne i cieszą się zasłużoną sławą W 
wielu krajach — m. in. w Związ­
ku Radzieckim, Polsce i Innych. 
W Libanie firma „Solica" wybu­
dowała fabrykę obuwia płócien­
nego wyposażoną wyłącznie W 
maszyny czechosłowackie.

Charakterystyka nie byłaby peł­
na, gdyby pominąć znaczenie eks­
portu czeskiego towarów konsump 
cyjnych. Szkło czeskie ma już świa 
tową sławę — i to zarówno szkło 
artystyczne, jak użytkowe. Karls- 
badzka porcelana, ceramika ł bi­
żuteria jabłońecka utrzymują 
trwale swoje pozycje. Nowe rynki 
zbytu otwijrają się obecnie dla 
instrumentów muzycznych, np. w 
Meksyku, Syjamie, Indonezji i Bur 
mie.

Stałe wysiłki nad podniesieniem 
technicznego poziomu wytworów i 
dążenie do jak najszerszego zaspo­
kajania żądań zagranicznych na­
bywców są podstawą zaufania kłien 
tów do przemysłu CSU. W przy­
szłości Czechosłowacja będzie na 
pewno nadal występowała jako 
eksporter przemysłowy, ubiegają­
cy się o pierwszeństwo na łicznyeh 
rynkach światowych.
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LISTY i ODPOWIEOZI
Jeszcze o plażowym 

sauoir-murze
DO
RED. M. FLEJSIEROWICZA
Nawiązując do felietonu pt. 

„O kulturze plażowania**, za­
mieszczonego w nrze 3847 „Gło 
su“ pragnę dowiedzieć się dla­
czego pan jest aż takim wiel­
kim wrogiem halki z milanezu 
(na plaży!) Mnie wy da je się, 
że na plaży w halkach spotyka 
się tylko ciocie i babcie w po­
deszłym wieku, a młode istoty 
płci pięknej noszą tzw. „krea 
cje** plażowe. Czy pan koniecz­
nie chce zobaczyć babcię wszor 
tach? Niech . pan, proszę, za­
funduje swej babci czy cioci 
szorty — a potem niech pan 
nam opowie, co babcia na to 
powiedziała.

Dlaczego pominął pan kom­
pletnym milczeniem „slipy“, 
które młodzi mężczyźni noszą 
i to zazwyczaj o 4—5 numerów 
za małe?

Czy zdaniem pana takie wła­
śnie „slipy** są szczytem pla 
żowego savoir-vivru?

Łącząc mile pozdrowienia, 
nadmieniam, że moja skromna 
osoba nie jest- ani babcią, ani 
ciocią w podeszłym wieku, ale 
jest

przedstawicielką płci pięknej.
Dalu

Mojej babci ani żadnej cioci 
szortów nie zaproponuję, ale gdy­
by do tego doszło, doradziłbym 
kretonową sukienkę plażową za­
pinaną z góry na dół (albo na od­
wrót). Co do „slipów“ — przyzna­
ją rację.

Chętnie poznałbym panią bli­
żej..., a co do uwag — drukujemy 
bez komentarzy i — niestety — 
bez podpisu autorki listu.

Łączę pozdrowienia 
MF

Fot. K. Przychodzki
Kamera telewizyjna, budząca duże zainteresowanie fachowców, przckaże mieszkań­
com Poznania pierwszy program na pokazie w Parku Kasprzaka. Jeśli chcecie ją zo­
baczyć „z bliska** — spójrzcie na zdjęcie. Radzimy przyjrzeć się (również repre­
zentowanym na zdjęciu) przez redaktora programowego T. Kołaczkowskiego — spea­
kerom telewizji. To starzy „znajomi z eteru** — Halina Frydrychowicz i Marian To 
kłowicz z poznańskiej rozgłośni, (ch)

Bez adresu?
MAM POWAŻNY KŁOPOT: 

nie wiem, do kogo zaadresować 
tę sprawę. Nie chodzi tu o in­
stytucję, lecz o osobę, która zaj 
muje dwa odpowiedzialne sta­
nowiska. Do którego z nich 
(stanowisk) się odwołać?

Dom przy ul. Matejki nr 6 
jest własnością prywatną. Po 
zniszczeniach wojennych Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Tabo 
ru Kolejowego ,,TASKO“ wy­
remontował mieszkanie nr 4 
i mógł je przydzielić, jako służ 
bowe — pracownikom. Jednym 
ze szczęśliwców, który w grud­
niu 1853 r. otrzymał przydział 
na dwa pokoje z używalnością 
wspólnej kuchni — jest ob. 
Brunon Kozak.

I wszystko było w porządku, 
aż do 11 czerwca br., kiedy to 
ob. Kozak, na apel Prezydium

Teraz rozpoczęły się kłopo­
ty...

Bo oto dyrekcja „TASKO“ wy­
raziła z tego powodu niezadowo­
lenie, Mianowicie, 11 czerwca br. 
przysłała do ob. Kozaka pismo, w 
którym czarne na białym stwier 
dza, że „pokój ten nie jest oby­
watelowi potrzebny", ponieważ 
„podnajął" go innej osobie. W 
związku z tym, dyrekcja „TA- 
SKO“ wzywa ob. Kozaka do o- 
próżnienla do 12 lipca br. odstą­
pionego na okres Targów pokoju. 
Pismo to podpisał zastępca 

dyrektora „TASKO“ — Alek­
sander Rozmiarek, nasz poseł 
na Sejm. I tu wyłania się dla 
mnie problem, wy łuszczony na 
wstępie: do kogo adresować? 
Czy do ob. Rozmiarka — dy­
rektora, czy ob. Rozmiarka — 
posła, na którego ob. Kozak i 
ja również głosowaliśmy?

Doszedłem do wniosku, że le 
piej odwołać się do ob. Roz-

Mieszkańcy ul. Kościuszki, Li­
belta, Cichej i Nowowiejskiego. 
Prosimy o podanie dokładnego 
adresu, wówczas odpowiemy ob­
szerniej na postawionych nam 15 
pytań. (1709)

Stały czytelnik, Rogoźno. Poda- 
jemy adresy szkół laborantek me­
dycznych: Gdańsk — Lipowa 14. 
Gliwice — Chudoby 10, Kraków 
— Fornalskiej 9/11, Wrocław — 
Grunwaldzka 2, Warszawa — Par­
kowa 7. Państwowe Zawodowe 
Technikum Leśne znajduje się w 
Goraju, pow. Czarnków", a tech­
nika gastronomiczne (technologia 
żywienia zbiorowego) — w Poz­
naniu, Rybaki 17, w Kaliszu — 
Wąska 13 i w Lesznie — Kurpiń­
skiego 2.

Krystyna z Poznania. O nabycie 
wózka inwalidzkiego dla chorej 
matki prosimy starać się w Pre­
zydium MRN — Wydział Rent i 
Pomocy Społecznej w Nowym Ra 
tuszu. (2072)

Stały czytelnik z ul. Armii czer­
wonej. W sprawie budowy dom- 
ków jednorodzinnych prosimy się 
zwrócić do Centralnego Związku 
Spółdzielczego, Biuro Spóidzień 
Mieszkaniowych, ul. Skryta 1.

(1826)
St. Lew. II. Z obecnej formy 

Loterii Państwowej wszyscy są 
zadowoleni i dlatego projekt Pa­
na o zmianie regulaminu wydaje 
nam się niesłuszny. (2046)

MRN do społeczeństwa nasze­
go miasta, oddał do dyspozycji miarka — posła. 
Miejskiego Biura Zakwatero- A więc, Ob. Poślc! 
wania XXV MTP jeden pokój
dla dwóch osób. Biuro to skie­
rowało zaraz na zamieszkanie 
pracownicę Centrali Handlu 
Zagranicznego „Minex“.

Wędrujemg
po rodzinnym kraju

Aby zachęcić młodzież do 
poznawania naszego kraju, a 
przede wszystkim Wielkopol­
ski, zorganizowany został kon­
kurs pcd hasłem „Wędrujemy 
po rodzinnym kraju". Trwa on 
od maja do końca października.

Młodzież szkół podstawowych 
i liceów zgłasza swój udział w 
Wojewódzkim Ośrodku Krajo­
znawczo-Turystycznym przy 
Wydziale Oświaty Prezydium 
WRN, szkól zawodowych — w 
Radzie Okręgowej ZS „Zryw", 
studiująca — w Radzie Okrę­
gowej ZSP a młodzież pracują 
ca — w Zarządzie Okręgu 
PTT-K.

Konkurs polega na opracowa 
niu swoich wrażeń i spostrze­
żeń z odbytych wycieczek wg 
swego uznania, np. w postaci 
kroniki, albumu, opowiadania, 
gazetki, szkiców itp. Dziennicz­
ki konkursu wraz z załączni­
kami przesłać należy do dnia 
30 listopada br. jednej z wymię 
nionych wyżej instytucji.

Prezydium 
MRN, apelując do społeczeństwa o 
oddawanie kwater na okres Tar­
gów, zapewniało, że każdy obywa­
tel, który to uczyni, nie traci praw 
do całej przestrzeni mieszkalnej — 
jaką zajmuje. Zasada ta jest stoso­
wana w stosunku do mieszkań pod 
legających Wydziałowi Kwaterun­
kowemu. Dlaczego zatem miałaby 
nie być praktykowana w stosunku 
do mieszkań, podlegających za­
kładom pracy? Jeśli przez dwa i 
pól roku uważaliście, że ob. Kozak 
nie ma za dużego mieszkania, to 
dlaczego zmieniliście nagle swoje 
zdanie? Przecież ob. Kozak wypeł­
nił tutaj swój obywatelski i spo­
łeczny obowiązek. Czy z tego tytu­
łu ma być teraz poszkodowany?

Sądzę, Ob. Pośle, że tę poważ 
ną pomyłkę można jeszcze na­
prawić...

M. KALIŃSKI

Z teki nonsensów

„Wydaje się, że...“
Zdarzyło się w pewnym 

przedsiębiorstwie, że o- 
brabiarka do metali była nie 
wykorzystywana. Należało się 
jej pozbyć. Wobec tego odpo­
wiedni kierownik sięgnął do 
oficjalnego skorowidza przepi­
sów prawnych, aby znaleźć za­
rządzenie regulujące tryb za­
łatwiania takiej sprawy.

I znalazł. Było to „Zarządze­
nie Przewodniczącego PKPG z 
16. XI. 1953 r. w sprawie zagos 
podarowania zbędnych obra­
biarek do metali i drewna, 
ciągników, maszyn i narzędzi 
rolniczych oraz maszyn i sprzę 
tu do robót budowlanych".

Następnie dowiedział się, że 
zarządzenie to zostało uchylo­
ne w całości przez Zarządze­
nie Przewodniczącego PKPG 
z 28. II. 1955 r. § 14.

W dalszym ciągu poszukiwań 
w skorowidzu znalazła się na­
stępująca notatka:

„Uwaga: Mimo stwierdzenia 
w § 14, że Z. P. PKPG — 16. 
XI. 1953 r. zostało uchylone w 
całości, wydaje się, że 
jednak tylko w części dotyczą- 
;ej zagospodarowania zbęd­
nych obrabiarek do metali i 
drewna".

Kierownik spojrzał błędnym 
wzrokiem po otoczeniu i resz­
tkę przytomności umysłu wy­
korzystał na szybkie podsta­
wienie głowy pod kran. Kiedy 
wróciła mu trzeźwość tegoż 
umysłu, nakazał zakonspiro­
wać obrabiarkę tak, by jej oko 
ludzkie nie ujrzało. Po co się 
narażać na łamanie przepi­
sów...

Nam się wydaje, że za­
rządzenia mogłyby być nieco 
precyzyjniej formułowane przez 
PKPG. A przede wszystkim 
przez jej przewodniczącego.

(S)

30 ton zboża w godzinie

Kroczący kombajn dla spichrzów
W Wielkopolskich Zakładach 

Mechanicznych w Ostrowie 
trwają przygotowania do uru­
chomienia produkcji kroczące­
go kombajnu do użytku spich­
rzy i innych magazynów, który 
automatycznie wentyluje i 
przerzuca z pryzm zbożowych

W KLUBIE MŁODZIEŻOWYM...

Niedawno uruchomiony został klub młodzieżowy przy Za­
kładach Przemysłu Azotowego w Kędzierzynie.

Na zdjęciu: amatorzy brydża...
CAF - fot. Tymiński, Szyperko
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Największy czas
na decentralizacje kultury

Źle się dzieje w tej kuchni, gdzie kuchci aż 26 gospody^ 
Tak łatwo w niej o nieporozumienie i pomyłki, które mogą 
się odbić na żołądkach domowników. A tyle gospodyń jj. 
czy dziedzina kulturalno-oświatowa w naszym wojewódz. 
lwie. Nie wierzycie? Policzcie— od Wydziału Kultury pTez 
WRN po SARP i Związek Literatów’ Polskich. Każda j 
tych organizacji pilnie strzeże swojego podwórka. Nie 
dziw więc, że zapanował chaos w „gospodarce" kulturalnej, 

W obec takiej sytuacji Wy- Trzeba zawczasu 
’’ dział Kultury Prez. Woj.

Rady Narodowej, jako do­
mniemany kierownik, tej dzie 
dżiny, nie ruógł ująć w swoje 
ręce całokształtu spraw kul­
turalnych. Zakradiy się nie­
porządki do niejednej placów 
ki. Sprzyjał temu fakt, że bez 
pośredni przełożeni tych pla­
cówek są daleko w Warsza­
wie i na ogół nie orientują 
się w potrzebach i sytuacji, a zdrowego stanu byłoby ścS* 
więcej zorientowanę władze gnięcie wszystkich placowi 
miejscowe często nie mają i szkół artystycznych i Ko do 
nic do gadania. gmachu pojezuickiego w P<w

Sprawa jednego, faktycz naniu (plac Kolegfacki 17? 
nego (nie na papierze) kie który stałby się zarazem 
rownictwa kultury już doj- Wojewódzkim Domem Kul 
rżała. W teren poszła już lu- tury, centrum życia kuitural. 
towa instrukcja nr 14 Mi- Ileg0 j siedzibą Wojew Za 
nisterstwa Kultury i Sztuki, rządu Kultury. Współlokatar 
podporządkująca całe życie stwo szkół artystycznych na 
kulturalno-oświatowe na wsi pewno by temu ośrodkowi m

pomyśie< 
również o siedzibie wojewódz. 
kiego sztabu kulturalnego. q. 
bok woj. koszalińskiego tylko 
my w całej Polsce nie mamy 
Wojewódzkiego Domu Twór, 
c.zości Ludowej, nie mamy st, 
łej sceny fila zespołów ania. 
torskich, nie mamy zespolo. 
nych sił instruktorskich. i to 
w okresie kiedy wymagania 
terenu są coraz większej 

Wyjściem z obecnego nie-

gromadzkiej radzie narodo- mogło w pracy. Pomyślmw

podziemne pomieszczenia, zaprowadzony na szczeblu po ogród do wykorzystania na 
'wiatowym i wojewódzkim, imprezy amatorskie w okresie 
Dziś sytuacja rozwinęła się letnim! Potrzebna tu jest tvl 
tak dalece, że obecna struktu ko stanowcza decyzja władz 
~~ wojewódzkich i „trochę" zro-ra
już nie odpowiada potrzebom zumienia dla potrzeb kultu- 
terenu i aktualnym zada- palnych ze strony 10 „loka- 
niom- . . torów". Lokatorzy ci ”(Wv.-

Problem rozwiązuje obecnie dział Gospodarki Komunał- 
dyskutowany na szczeblu cen nej> wojew. Zarząd Ucezn. 
tralnym i mający wejść w Społecznych.. Terenowe Gru- 
zycie projekt nowej organi- py zespołów Kontroli Państw 
zacji i zakresu działania or- wydział Finansowy Prez 
ganów prezydiów rad narodo PRN> wojew. Zarząd Dróg 
wych w dziedzinie kultury. PubL> wojew. Zarząd Spółdz 
Koncepcja nowa opiera , się Ppacy, Biuro Projektów Bu- 
na przekształceniu wojewodz- downictwa Komunalnego i in 
kich, powiatowych i miejskich ne) mogliby o la dobra spra- 
wydzialow i oddziałów Kultu- Wy q młodzieży uczącej się) 
ry w wojewódzkie, powiatowe przenieść się do baraków po- 
i miejskie zarządy kultury, szkolnych, póki nie zdobędą 
(Ładna nazwa !)^_Koncepcja sję na własne siedziby.

Spróbujmy nareszcie rozwią. 
zać nabrzmiałe sprawy kultu­
ry pod kątem widzenia jej dal 
szego rozwoju, a nie jak do­
tychczas przy pomocy syste­
mu „latania dziur". Chodzi o 
to, abyśmy nie pozostali zbyt 
daleko za innymi wojewódz­
twami. P. R.

na inne miejsce do 30 ton ziar­
na na godzinę.

Autorami tego typu kombaj­
nu, który .ułatwi pracę przy 
przechowywaniu ziarna, są 
konstruktorzy z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Maszyn i 
Urządzeń w Poznaniu. (L)

ta przewiduje dużą samodziel 
ność dla każdej jednostki ad­
ministracyjnej i daje duże 
możliwości wyzwolenia inicja 
tywy oddolnej.

Wojewódzkiemu Zarządowi 
Kultury ma podlegać: Woje­
wódzka Biblioteka, Wojewódz 
ki Dom Twórczości Ludowej, 
szkoły i licea artystyczne, 
bibliotekarskie, kulturalno- 
oświatowe, teatry, muzea, in­
stytucje muzyczne, PPIE oraz 
Okręgowy Zarząd Kin. Do za 
kresu Wojewódzkiego Zarzą­
du należałoby sprawowanie 
nadzoru państwowego nad 
całokształtem życia kultural­
nego w województwie przy 
współdziałaniu z Wojewódzką 
Komisją Kultury. Oprócz te­
go Zarząd ma udzielać pomo­
cy w rozwoju i amatorskiej i 
zawodowej działalności arty­
stycznej.

Realizowanie takiego pro­
jektu wymaga przede wszy­
stkim bardzo odpowiedzial­
nych kadr, szczególnie w po­
wiatach. Czas zastąpić tych 
pracowników kultury, którzy 
nie zechcieli do tego czasu 
uzupełnić swojej wiedzy. Się­
gnąć tu można do obsolwen- 
tów Uniwersytetu jakkolwiek, 
niestety, unikają cni „tere­
nu11 jak ognia.

Z estrady płyną tony muzyki. 
Nie wiadomo, kto bardziej za- 
słuchany —• matka, czy jej

pociecha? 
rot K Przychodzki

Gnieźnieńskie tradycje nieco zapomniane
(Cwa dalszy ze str. S) wiadomski, Fr. Mikołajczyk, T. łcu jaki powstał przed gmachem tą drogą można wywalczyć swoja 

robotnych pod znakiem głodu i Lewicki, Wł. Kuhnowa, Wal. wśród demonstrantów, których już postulaty". Wszystko jasne... 
zimnaFilipiakówna i inni. Wicepre- lctoś zawiadomił o niepowodzeniu Gwoli dokładności sprawozdawca 

Grze ta gnieźnieńska „Lech" pi- zydent miasta Florian Izydor Pertraktacji? Morze ruszyło. Tyl- „Lecha" powinien dojrzeć nie tyle
sała: „Zwiększająca się w miarę Gałęzewski odmówił przyjęcia ko 3zaleniec stanąłby przeciw nie- plamy na honorze bezrobotnych
postępu zimy liczba bezrobotnych delegacji. Stale rosnący Przed mu< Strasmy Jest Sniew głodnych, ile plamy na chodniku pozostawio-
i,trudnią akcie nomocv •zmierzam- cm.ekan, tłum zakołwmł PękIy dTZwi magistratu- zadudni- ne przez krew z rozbitych przez

M:mo zumlrnłohrpll schody pod nogami biegnących policjantów głów robotniczych. A
utrudnia akcję pomocy zmierzają- gmachem
cą do zatruwania (brawo korekta groźnie Mimo zamkniętych **''»“*“ u,„Lecha"; nomen omen; miało być do Eabjnetów 1 mm p' wiceprezydent zdążył się na czyj honor rzucają cień tepla-
rhvba zatrudniania"! i dożywia- einie Ok.tn, ao gabinetów oourzyć, salę posiedzeń wypełnił my?
nia bezrobotnych... Rada Miejska ^jSw/onel nlic^DT^nom^^ UUm' bezrobotnych W lutym 1937 reku stanęło

wzburzonej ulicy przypomina- zoarły portret Piłsudskiego i trze- przecj sadQm w Gnieźnie 51 
'XCJwnfnT J°5UŚtane m°rZ? ^ szczerze powiedzieć, nie oszczę- uczestn^ów demonstracji. , 
Nie wolno igrać z morzem. A dziły również osoby samego wice- „Dzień 17 grudni- iC35 r. i > d"ta> 

Prezydent wicePrez* Gałęzewski, chociaż prezydenta Gałęzewskiego. która przez długi okres czasu pa-
ł słów na z^y^°.wa^ wysłuchać dele- W chwilę później sala posie- miętna będzie dla m. Gni-m?... "—

wiatr A on nrzorioż nowie- j^nak postanowił przy- dzeń magistratu Gniezna zosta- zaczął swoje oskarżyciebkic ?rze”
'' doatnnn postawę ekonoma strofują- ła „sbeszczoszczona11... Między mówienie prokurator Zajączzow-

cego lozbisurmanionych parob narodówką. Podchwycili ją ci skł-
ków. . sprzed gmachu. Giftby niespo- To b>'ł« Jedyna prawda w pro-

— Wyjdźcie na balkon i kaźcie dziewanie znalazł się tam ko- kurat°rskim przemówieniu.
ludziom rozejść się — zażądaj od munista wypuszczony z wiezie- Spośród oskarżonych, skaza*

uchwaliła kwotę 5660 zł na pomoc 
świąteczną.. “

Fantastyczna suma jak na 8 
tys. bezrobotnych!
Maćkowiak nie rzucał słów na 
wiatr.
dział, że bezrobotni dostaną 
gwiazdkę... ale na czapkę!

17 grudnia bezrobotni, jak 
zwykle, zgromadzili się przed 
Urzędem Zatrudnienia na rogu delegacji1 zj yv I V J. _ - . „ . Tr -»

ma, myślałby że w Gnieźnie po 48 osób. M. in. Szczepan --- 
święcą zwycięstwo rewolucji. łodziejczak i Jan Eatajczai 

A p. Gałęzewskj w sąsiednim otrzymali wyrok po 4 5 rottu 
• . , J, • , J I z Ne pytanie delegacji: jak władze pc-koju oszalały ze strachu wrze więzienia. Edward Szczepan,i"K,

m.1 żołądkami, jednak groźna, po miejS#e zamierzają rozwiązać SZlCzał w tubkę telefonu: Poli St. Zamiatowski, Włf.d. Olsze^
maszerowała pod magistrat. Po problem bezrobocia, zatrudnienia cja policja ił ski i Fr. Niewiadomski po 4 la
drodze jak lawina zbierała lu- ^ohiet oraz młodzieży i wyuczenia Przyszła policja Do godziny ta więzienia. . .
dzi o żółtych twarzach, wpad- <Ich zawodu; jeżeli nie, dadzą pra- lO-tei"roznedzała hr7rohotnvch Dzien 1- grudnia powinien być 
niętycb policzkach, często błyśz cy — jak zamierzają Zapobiec gło- ... *t-MUetr konała Pamiętny nie tylko dla m. Gnież­
dżących gorączką oczach. Spo dowi bezrobotnych i szerzącym się, . . i. • na. Trzeba, żeby o Gnieźnie rr.o-
śród kilkuset osób wybrano de- wśród nich chorobom, p. Gałęzew/ • •'" ** spo roju wlono nle tyiko jaIęo 0 siedzibie
legację która miała domagać " W dwa dni póżniel pisał „Lech": a«ybiskupa, żeby nic tylko w^po-
się zasiłku świątecznego w go f_ „Zgraja ta zaczęła demolować niinano historyczną św/..t>nię,

Kilińskiego i Krzywe Koło.
Stąd, ustawieni czwórkami, ta brzmiała odpowiedź, 
armia choć bez broni i z pusty-

— Sami im to powiedzcie

tówce oprócz odrobiny żywnoś- możliwości, nic nie poradzimy, 
ci, jaką bezrobotni mieli obieca- - Jeżeli nie możecie sobie pora- 
ną. Do gmachu magistratu we- dzić’ odejdźcie!
szli m. in. Szczepan Kołodziej- p. wiceprezydent wybuchnął. Ale 
czak, St, Zamiatowski, Fr, Nie <aym był j-go głosik wobec krzy-

również drzwi prowadzące do dal- której I ,edyś władcy gle
szych ubikacji, rzucając przez to duchownych brali pom^ . ? Iud 

aby pamiętano, że tu również 
z własnego prawa brał nad^nlciemną plamę na honor rozumne­

go bezrobotnego, który wie dobrze
i zdaj a sobie z tego sprawę, że nie Henryk JANTOS



Pracownicy poszukiwani
pracownika na stanowisko dla spraw inwesty­
cji budowlano - montażowych poszukuje Re­
jon Przemyślu Leśnego w Ostrowie Wlkp. „i 
Wolności 29a. Wnioski wraz z życiorysem'na­
leży składać do sekcji kadr ww. Rejonu.

...________ ________________ KI 925
Kierownik techniczny wzgl. technicy bućowiU- 
n0 - montażowi o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych poszukiwani. Oferty z życiorysem 
i odpisami świadectw przyjmuje Zarząd Rzem 
Spółdzielni Pracy „Budowlana** Gostyń, ul. 
Nowe Wrota 8. KI999
gk księgowego na stanowisko z-cy gj. księgo­
wego przyjmie Krochmalnia „Niewolno** w i 
Trzemesznie. Uposażenie wg grupy III/F. Zgło­
szenia osobiste lub listowne. K2010
Głównego księgowego oraz pracownika wy­
kwalifikowanego w zakresie przetwórstwa o- 
woco - warzywnego i win poszukujemy. Wa­
runki płatności do omówienia na miejscu. 
Spółdzielnia Pracy Przemyślu ' Spożywczego w 
Świebodzinie, ul. Strzelecka 1. K2031

Kompletne Urządzeniu 
Przedsiębiorstw 
Przemysłowych

Kierowników budów i st. kalkulatorów na ro­
boty mechaniczne oraz wysokokwalifikowa­
nych spawaczy acetylenowych i monterów do 
prac w terenie zatrudnią natychmiast Zakłady 
Remontowo - Montażowe Przemysłu Papierni­
czego w Poznaniu, ul. Chudoby 24. K2033

dla

Mistrza fachowca do zorganizowania produk­
cji parasolek poszukujemy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2016.
Blacharza-spawacza zatrudni zaraz Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w Poznaniu do Warszta­
tu Szkolenia-Produkcyjnego nr 2 Luboń k. Po­
znania.. Zgłoszenia: Referat kadr Poznań, ul. 
Kościuszki 57. K2045
Pracowników niewykwalifikowanych (męż­
czyzn) w wieku od lat 18 zatrudnią zaraz Za­
kłady Przemysłu Ziemniaczanego „Pila** w Pi­
le. Warunki płacy w myśl Umowy Zbiorowej, 
hotel robotniczy zapewniony. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr przy ZPP ,,Piła“ w Pile, ul. 
Walki Młodych 100. " K2044

Górnictwa i hutnictwa
Energetyki
Przemysłu Chemicznego
Przemysłu Środków Spożywczych
Przemysłu Budowlanego
Przemysłu Drzewnego
oraz dla pozostałych przemysłów technicznych

Murarzy, cieśli, blacharzy-dekarzy i robotni­
ków niewykwalifikowanych zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Wynagrodzenie 
wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
PRK — 10.__________________________K2049
Technika specjalistę na urządzenia centralne­
go ogrzewania, starszego referenta transportu 
oraz administratora zatrudni natychmiast Miej­
ski Zarzad Budynków Mieszkalnych w Pozna­
niu, ul. llybaki 18a. Zgłoszenia w sekcji kadr,
I ptr., pok. 16. K2050
Pracowników do prac w akordzie przyjmiemy. 
Płaca wg umowy zbiorowej do 1300 zł mieś. 
Poznańskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych 
Fabryka Papy w Czerwonaku. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownictwo Zakładu w Czerwo­
naku, po w. Poznań. K2065
Operatorów sprzętu ciężkiego z uprawnienia­
mi na żurawie Star-20 — Październik-BK-1 i 
koparkę oraz kierowcę samochodowego na czo- j 
łówkę warsztatową przyjmie zaraz Zjednoczę- 
nie Budownictwa Wojskowego nr 28 Poznań, i 
ul. Solna 12. Wynagrodzenie wg Umowy Zbio- ■ 
rowej w bud. z 5-proc. dodatkiem. K2052

Przedsiębiorstwo Eiaadia Zsgranicsineso do Spraw 
Eicporłn Kompletnych Urscgdseń Zakładów Przemysłowych 
Praha 2, Vd c i a ▼ s k 4 nam. 56, Czechosłowacja

Praca
Starsza samotna, poprowadzi 
gospodarstwo domowe, star­
szej, niezależnej, samotnej 
osobie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20914p.___________________
Kto zaopiekuje się '/z-rocz- 
nym dzieckiem. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
10921g.

Nauka
Tańców nowoczesnych uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

10927g

Kupno
Kupię spiesznie motocykl. Po 
znań 33, Swierczewska 15 
^Swierczewo). 10954g
Czosnku 150 kj kupię. Ofer­
ty Binr0 Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 10851g.______
Letaki ogrodowe kupię. Po­
znań tel. 514-55. 10947g
Nutrie hodowlane (od 6 tygo­
dni — 4 miesięcy) kupię. 0- 
ferty z podaniem ceny do Biu 
ra Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10963g.__________

Pianino lub fortepian z bra­
kującymi częściami. nawet 
wymagający poważnego remon 
tu, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
10970g. ________

Prądnicę od 1000 — 1500 
Amp. 12 Vott kupie. Poznań, 
Zielona 1, tel. 505-97.
. 10915?

Sprzedaż
Srutownikl rolnicze nowe, 
różnej wydajności polecamy 

kamienie nowe wykonuie-
®V — zużyte naprawiam^ 
..Carborundum**, Poznań. 
Dzierżyńskiego 99 8754g
Inhalatorki dla astmatyków, 
strzykawki — sprzedaż — 
wvmiana. Sterylizatory urzą 
dzenia laboratoryjne i lekar­
skie poleca „Uran** Warsza­
wa, Hoża 43 róg Poznań­
skie! K1947

+
Dnia 15 czerwca 1956 zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa matka i babka, prze/.ywszy 
’3t 67* ś”' z Bogerów

Helena Knywińska
Pogizeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

10997? rodzina ________

Sprzedam motocykl DKW 200 
ccm. Poznań, Ostrów Tum­
ski ul. Lubrańskiego la. 
_____________________10620p
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem. radio ,,Aga‘‘ z ma?’.ęz 
nym okiem sprzedam. Po­
znań. Sierakowska 8 (przy­
stanek Ostroroga). 10269?
Żaglówkę klasy ,0*‘ komplet 
ne ożaglowanie sprzedam. Po­
znań, teł, 521-75. 10520%

Pianino nowoczesne, czarne 
sprzedam. Poznań, Jackow­
skiego 42 m. 5a.____ 10523g
Siatkę ogrodzeniową, grubość 
drutu 3 mm, wysokość siatki 
1,5 m niecynkową sprzedam. 
Gabryel Szatkowski, Bytom- 
Karb, ul. Gotwalda 3. loeoog
Motocykl „Puch“ 250 ccm 
sprzedam. Poznań-Główna. ul. 
Rzeczna 12 m._9. 10695g
Kombinowaną szafę (orzech 
kaukaski) sprzedam. Poznań, 
Stolarska 2. warsztat.

10722g

Platformę na gumach, l‘/i 
tony w dobrym stanie sprze­
dam.' Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 10816 g.____ ___________ .
Motocykl „Jawa" 250, na 
16-kach, w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 29 m. 5. 10727g
Sprzedam bransoletkę złota. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10764g.
Sprzedam motocykl „ 
120 ccm w dobrym 
Poznań. Załęże 3 m. 
godz. 17.___________

,Villers“ 
stanie. 
4, od 
10819g

Sprzedam samochód ..Citro­
en* orawie nowy. Poznań, 
tel. 516-35. 10841g
Łódkę klepkową z kabinka i 
motorkiem oraz ślizgowiec 
sprzedam. Koszczvński. Po­
znań Szamotulska 77._____
Motocvkl „Iż“ 350 ccm sprze 
dam. Poznań, Wołyńska 7.

10899?
Rury do parkanu i wody sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10902P. 

Sprzedam jadalnię dębową w 
dobrym stanie (bufet, kre­
dens, stół. 6 krzeseł zegar 
stojący). Poznań. Popiińskich 
2 m. 1, względnie 2 ta. 15, 
tvlko w środę od godz. 15— 
18.__ 10900g
Sprzedam dwie kołdry pucho­
we nowe, najlepszej jakości. 
Poznań Lampego 19 m. 20, 
od godz. 18—20. 10904g
Samochód DKW tanio sprze­
dam. Poznań. Norwida 13. 
tel. 513-64,   10934g
Motocykl „Mińsk", nowy 
sprzedam. Poznań. Konopnic­
kiej 10 m. 5. 10935g
Sprzedam motocykl „Tri- 
umph" 250 ccm, w bardzo 
dobrym stanie. Poznań. Dłu­
gosza 30 m. 5_.______10945g
Sprzedam 5 kompletów do 
trwałej ondulacji, po dostęp­
nej cenie. Poznań Śniadec­
kich 1, sklep torebek.
_______ _______ ___  10955?
Maszynę do szycia „Singer**, 
dobrą sprzedam. Poznań. Ży­
dowska 15/18 m. 6a. 
___________________ 10975?
Radie „Blaupunkt", 6-lampo- 
we, tanio sprzedam. Poznań, 
Czerw. Armii 28 m. 10 dzwo 
nić 2 razy._______ 10962?
Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną sprzedam. Poznań, Grott­
gera 4 m. 2. 10977g
Kuchnie nowoczesne korzyst­
nie sprzedam. Poznań, Nowo­
wiejskiego 21 stolarnia.

10991?

Sprzedam motocykl „Tri- 
umph" 250 ccm. na chodzie. 
Puszczykówko Piaskowa 23.

11005g

Lokale
Mieszkanie 2-pokojowe z ku­
chnią. komfort. r centrum 
Poznania, zamienię na miesz­
kanie w Krakowie. Ofertv Bu 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go S dla 10l74g.

mieszkanie samo- 
-izbowe (70 m.2). 7 
ogrodem w Puszczy­
ka mniejsze, samo- 
' Poznaniu. Oferty 
toszeń, Swierczew- 
dla 10984g.

Zwiedzajcie nasze stoiska na XXV Między­
narodowych Targach w Poznaniu, gdzie po­
kazane będq urzgdzenia przedsiębiorstw 
przemysłowych: walcowni, kotłowni, siłowni 
wodnych, urządzenia dla fabryk obuwia gumo­
wego i innych gałęzi przemysłu maszynowego.

sgłflodęg e-eBdołaee 

instalacja ałektrołashniczne
dla świata pracy oraz administracji domów
POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA RZE­
MIEŚLNICZA ELEKTROTECHNICZNA 
POZNAN, ul. Mostowa 14a, telefon 525-91 

_______ ____________________ K2043

OKŁOSZENIA PRÓBNE b
Pracująca poszukuje pokoju 
umeblowanego lub pustego. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 10924g.
Zakopane. Komfortowy pokój 
dwuosobowy, zamienię na po­
dobny w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10959g.
Odstąpię pomieszczenie na 
mieszkanie i warsztat. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10986g.
Samotny poszukuje pokoju 
od 1. 7. 56. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10988g.

Nieruchomości
Sprzedam willę z pięknym 
ogrodem (miejsce letniskowe 
— okolica Antoninka). 10 mi 
nut od trolejbusu częścipwo 
wolną. Poznań, Ogrodowa 
11 m. 3.________ 10558?
Dom pelnokomfortowy. w ro­
dzaju willi, ul. Mickiewicza, 
idealną połowę kamienicy (ob 
szerny narożnik), ul. Dzier­
żyńskiego sprzeda właściciel. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10803g.

Domek jednorodzmny, nowo­
czesny. z centralnym ogrze­
waniem. ogrodem sprzedam. 
Puszczykówko. Kochanowskie 
go 2 (obok nastawni kolejo­
wej). 10875g

Kuplę komfortową willę 1— 
2-rodzinną. w dobrym punk­
cie Poznania. Warunek: wol­
ne. samodzielne mieszkanie. 
Wyczerpujące oferty do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10825g.
Kamienice handlowe, wille, 
domki jednorodzinne z wol­
nymi mieszkaniami, całości i 
w idealnych częściach oraz 
duży wybór gospodarstw rol­
nych i parcel poleca: Adam­
ski, Poznań-Łazarz, Chłodna 
3._________ ___ ___ 10804g
Parcelę najchętniej na Grun­
waldzie, pod budowę domku 
jednorodzinnego, bliźniacze­
go, względnie domek jedno­
rodzinny, niewykończony, lub 
połowę z wolnym mieszka­
niem kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10814g.

Kupię willkę domek jedno­
rodzinny przy tramwaju. Po­
siadam do zamiany samodziel 
ne 3-pokojowe mieszkanie w 
centrum' Poznania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10847g.

Sprzedam dom z ogrodem. 
Zgłoszenia: Ostrów Wlkp., ul. 
Wrocławska 30 m. 9.

10852?
Kilka parcel z zatwierdzonym 
planem budowy ładnie polo- 
żonyth w Mosinie blisko 
dworca tanio sprzedam. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10966g.

ZAMIEN3Ę
2 pokoje z kuchnią
łazienką i przynależnością 
mi (komfort) w Łodzi, ul. 
Piotrkowska na podobne 
w śródmieściu Poznania. 
Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2046.

Kuplę natychmiast willę jed­
norodzinną. całą wolną, bez 
pośrednictwa. Oferty: Słom­
czyński, Poste-restente, Po- 
znań 2. 10919g
Willkę jednorodzinną lub 
willkę ze spółdzielni budow­
lanej odkupię gotową, ewen­
tualnie na wykończeniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 10946g.
Idealną połowę dużej, kom­
fortowej, narożnikowej ka­
mienicy (Łazarz, przy Parku 
Kasprzaka) sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10965g,_____________
Willę nową, trzypokojową, 
wolną, z ogrodem owocowym 
(przedmieście Poznania) 168 
tys. zł spiesznie sprzedam. 
Dutkiewicz. Poznań, Dzieriyń 
skiego 105. 10989g
Willę nową, trzypokojową, 
całą wolną 150 000 zł. Do­
mek przy tramwaju, trzypo­
kojowy. cały wolny 130 000 
zł oraz wybór różnych nieru­
chomości poleca: Pracel, Po­
znań Szymańskiego 8.

10942?

Lekarskie
Doktor medycyny Ehren- 
kreutz. specjalista chorób we 
nerycznych i skórnych, przyj 
muje: Poznań, Dąbrowskiego 
4 — drugie piętro. ' 10579g

Zguby
Płaszcz gabardynowy, nowy, 
zostawiłem jadąc pociągiem 
do Starego Bojanowa (trasa 
Poznań — Wrocław, dnia 8 
bm.). Zwrot wynagrodzę. Mań 
kowski Sanatorium Spławie, 
pta Stare Bojanowo. 10994g

Spółdzielnia Pracy 
Lekarsko - Specjalistyczna

W POZNANIU
pl. Wielkopolski 5, nar. Solnej, tel. 96-05 

poleca swe usługi
GABINET CHOROB WEWNĘTRZNYCH 

czynny od godz. 8—14
GABINET CHORÓB DZIECIĘCYCH 

czynny od godz. 14—20
Ceny I-szej wizyty — 22,— zł
Ceny następnej wizyty — 16,— zł
Zastrzyki — 4,— zł
Naświetlanie lampą kwarcową 5,50 zł 

Uwaga: wizyty domowe — na, telefoniczne
wezwanie. K2013

Różne
Wspólnika z gotówką, współ­
pracą poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dlą 10761g.___________
Kołdry szyję, stare przera­
biam. Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 10906g
Budowlane prace wykonuję: 
Bączkowski Poznań Kasprza 
ka 4 m. 1,'__________ 10950g
Poszukuję wspólnika z go­
tówką 30—35 000 zł celem 
założenia hodowli zwierząt 
futerkowych, posiadam odpo­
wiedni teren — ogród w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
lC918g.

G/OS Wl£LW?OL5Kł
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39, dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.’

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Świerczewskiego nr 3, 
tel. 624-59, czynne od godz. 8—16.30. w sobotv do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Oraflczno km, #. Kasprzaka w Po­
znaniu. ' K-7-U19

Techniczna Obsługa Sa­
mochodów Okręgu Sta- 
Jinogrodzkiego Ta reno wa 
Stacja Obsługi nr 12 w 
Stalinogrodzla, ul. Liga­
nia 45

OSŁASZA 26 U HIENIE
asygnat wystawionych 
przez Poznańskie Zakla- 
dy Napraw Samochodów, 
ni. Sikorskiego na od­
biór silników marki „Sko 
da" od nr 638/Sz56 do 
645/S/56 oraz 419/S/56 
do 423/S/56. 10892?



MTP • MTP * MTP
Tak to wyglądało 
przedwczoraj...

Dzisiaj — zwiedzając rozle^ 
gle tereny targowe —- macie 
już możność oglądania, i ocenia 
nia efektów prac, które jeszcze 
dwa dni temu pochłaniały wie­
le godzin — nawet i nocnych 
— -naszym ekipom monterskim, 
•instalatorskim, dekoracyjnym. 
Najwięcej krzątaniny było o- 
czywiścis przy ostatnich na­
biegach „kosmetycznych'4 -po- 
szczególnych pawilonów i hal 
targowych.

Ńa zdjęcia .« lewej — ostat­
nie prace przy instalowaniu li­
nii wysokiego napięcia przed 
pawilonem czechosłowackim. Z 
prawej — widok na pawilony i 
pawilon centralny, (kaj)

Fot. (2): K. Przychodzie!

W grodzie Lecha
Smutne, lecz prawdziwe

Piasek Z (lll8 fety Obowiązkowe dostawy - od 5 sierpnia

Reprezentant Polski — Kiczyłło 
opowiadał, że setnie znudziły mu 
się samotne przełaje. Nie pozosta­
ło nic innego — stwierdził nasz 
czołowy junior — jak zabrać do 
lasu psa i biegać w takim towarzy­
stwie.,.

Tak, gnieźnieńskim lekkoatletom 
pozostały jedynie przełaje. W gro­
dzie Lecha znajduje się przecież 
tylko namiastka bieżni (przy wie­
ży wodociągowej). Jest to wąska, 
zarośnięta i wyboista ścieżka, na 
której niedawno zawodnik Koleja­
rza — Kowalski złamał nogę.

— Nasza lekkoatletyka leży — o- 
świadczył Kiczyłło. Abstrahując 
już od urządzeń sportowych, mu­
szę stwierdzić, że w Gnieźnie dzia­
łalność kilku sekcji nie ma sensu. 
Moim zdaniem, należałoby zmon­
tować jedną silną sekcję. Wtedy ja 
z Kowalczykiem mógłbym treno­
wać biegaczy, a prof. Olejniczak 
— startujących w konkurencjach 
technicznych.

na kulturę fizyczną. W innych, 
miejscowościach bardzo często za­
kłady pracy udzielają sportowcom 
pomocy, np.: transportowej. — 
Gnieźnie jednak za korzystanie z 
samochodu patronującego zakładu 
trzeba płacić...

Dobrnęliśmy do końca. Konklu?. 
ja nie budzi żadnych wątpliwości. 
Mimo sukcesów hokeistów — kul­
tura fizyczna wegetuje. Poza star­
tem, v/ kołach sportowych panuje 
marazm.

Dziwić się należy, jak gnieźnień­
scy doświadczeni działacze mogił 
dopuścić do tak głębokiego kry­
zysu. Dlaczego tak mało troski o 
rozwój ruchu sportowego przeja­
wiają władze miejskie, szereg in­
stytucji i zakładów pracy,

M. Ł.

O’Bnen
dla zakładów 
przemysłowych

Na podstawie badań labo­
ratoryjnych stwierdzono, że 
piasek z dna rzeki Warty w 
okolicach Sieradza nadaj e 
się-jako surowiec wysokiej 
jakości dla przemysłu odlew 
niczego. Wydobywaniem pia­
sku zajęła się Nadwarciań­
ska Spółdzielnia Pracy Che- 
miczno-Mineralna. W tvm ro 
ku piasek z Warty w ilości 45 
tys. ton dostarczony zostanie 
40 zakładom odlewniczym w 
całym kraju. Pierwsze partie 
piasku wysłano już m. in. do 
fabryk w Starachowicach, 
Ursusie, wrocławskiego Pafa- 
wagu i Zakładów Metalo­
wych im. Strzelczyka w Lo­
dzi,

Przepił 283 łys. złotych
Florian Moliński od dłuższego 

czasu piastował stanowisko refe­
renta płacy i pracy w ekspozy­
turze poznańskiej PKS. W latach 
3953—1955, podrabiając listy płacy 
dla kierowców samochodowych 
dokonał on nadużyć finansowych 
na sumę ok. 200 tys. złotych, które 
sobie przywłaszczył. Moliński w 
czasie śledztwa przyznał się do wi­
ny. Co zrobił z pieniędzmi? Prze­
pił. (m)

Ujednolicenie i obniżenie norm
Od kilkunastu dni prezydia gromadzkich i powiatowych normy dostaw zbóż w uoje- 

rad narodowych i terenowe organy aparatu skupu usta- wództwach: koszalińskim,
lają dla poszczególnych gospodarstw rolnych wymiary szczecińskim i zielonogórskim 
obowiązkowych dostaw zbóż i ziemniaków z tegorocznych
zbiorów.
Dostawy obowiązkowe zbóż łych województwach obniże- 

i ziemniaków ze zbiorów nie dla spółdzielni produkcyj 
1956 r. zostają utrzymane w nych dotychczasowych wy- 
zasadzie na dotychczasowym miaro w dostaw osiągnięto bowtążikowymi dostawami zboża i 
poziomie. Dla sprawiedliwe- przez odpowiednie skorygo- ziemniaków przejętych do zagos- 
go uregulowania obciążeń wanie stosowanych od dwóch podarowania przez chłopów indy, 
gospodarstw chłopskich doko lat jednolitych norm powia- widuainych lub spółdzielnie pro- 
nywane są w oparciu o do- towyeh i rejonowych. aukcyjne odłogowycn j
świadczenfa lat ubiegłych —
zgodnie z uchwałami V Ple­
num — poprawki obciążeń 
poprzez obniżenie norm w 
niektórych gospodarczo uza­
sadnionych przypadkach.

Obowiązkowe dostawy zbóż

Następnym wafeiym poetanowle- 
niem uchwały Jest wprowadzenie 
ulgowy eh norm dostaw zbóż dla 
no w oza łożonych spółdzielni oraz 
ujednolicenie 1 znacane uprosz­
czenie systemu ustalania wysokoś 
ei dostaw sbóż 1 ziemniaków z

i niektórych powiatach in­
nych województw — m. in. 
poznańskiego, bydgoskiego i 
lubelskiego.

Bardziej, korzystne niż w roku 
1955 są nowe zasady obciążania o-

lnnych oraz ulgowe normy z grun 
tów wnoszonych do spółdzielni 
przez nowowstępujących człon­
ków.

Gospodarstwa indywidual­
ne, które przejęły do zagos­
podarowania odłogi i inne u-

, gruntów przejętych do zagoepo- żytki rolne, w pierwszym ro- 
rozpoczynają się w tym roku przez spółdzielnie pro ku zbiorów całkowicie są zwoie- ----------------------- - do- - .5 sierpnia, nie zaś jak 
tychczas — 16 lipca.

Dalszą ważną zasadą, wpro 
wadzoną uchwałami Prezy­
dium Rządu, jest ujednolice­
nie norm obowiązkowych do

dukcyjne, zespoły uprawowe nione od dostaw7. W następ- 
oraz gospodarstwa indywidualne, nych latach trwania umowy 

wymiar obowiązkowych dostaw ° zagospodarowanie gruntów, 
zbóż w»staje obniżony « 2o proc, stosowana będzie norma ul- 
dla jftówozałoionycli >półd7ielni w fiOWa obowiązująca W posz- 
pierwszym rok a zespołowej kos- czególnych powiatach w ro- 

staw zbóż dla spółdzielni pro podarki rolnej. Niższe normy w ku 1955. Jeśli przejęta do za- 
dukcyjnych w wojewńdz- dostawach przewiduje uchwała gospodarowania ziemia na- 
twach: warszawskim, kra- ói« spółdzielni w województwach dana zostanie dzierżawcy na 
kowskim, łódzkim, kieleckim, ° przeważającej ilości gospo- własność, norma ulgowa o- 
lubelskim, białostockim, ol- <Łarstw małorolnych. Granty prac- bow-iązuje jeszcze w ciągu 

i rzeszowskim. W pozojtu- „„„J lMł „
po
na

Rok następny przyniesie rozwiązanie
problemu gazu i wody w Kaliszu
Gaz i woda — o tych Na ten rok uzyskano 

dwóch sprawach mówią 2.600.000 zł na budowę nowej 
wszyscy kaliszanie. Obec- gazowni tuż obok starej. U- 
nie ciśnienie gazu jest bar rządzenia sprowadzono z Gło 
dzo słabe, a woda nie do- gowa. Częściowe uruchomie- 
ehodzi — zwłaszcza pod- nie nowej gazowni nastąpi w 
czas dnia — do wyższych roku 1957.
pięter. Gazownia kaliska. Uruchomienie nowej ga- 
licząca ponad 80 łat, nie zowni poprawi nie tylko ciś- 
potrafi zaspokoić potrzeb nienie i jakość gazu. Pozwoli 
miasta. Toteż rozbudowa także na podłączenie cło sieci 
gazowni stała się koniecz- szeregu budynków (zwłaszcza

(pierwszych dwóch latach Ich użyt 
kowania. W trzecim, czwartym i 
piątym roku grunty te obciążone 
będą połową normy obowiązującej 
daną spółdzielnię produkcyjną.

Jeśli chodzi o gospodar­
stwa indywidualne, to zgod­
nie ze wskazaniami V Ple- 
iium zmniejszeniu ulegają

następnych dwóch lat 
przejęciu tych gruntów 
własność.

W tym roku utrzymano dotych­
czasowe zasady stosowania zamień 
ników. Uchwała Prezydium Rżą­
ca postanawia ponadto, że gospo­
darstwa warzywnicze, kwiaciar­
skie i sadownicze będą mogły za­
miast zboża dostarczać żywca lub 
mleka według obowiązujących 
relacji zamiennych. (PAP)

nosCią.

Teatry
Gniezno: — godz.

,2oinlcrz i bohater"
19.30 i 22

(Ki na
KALISZ: Wolność „Historia 

pewnej miłości'*, Stylowe —j 
„Wesoły chłopak"; OSTRÓW: J 
Przodownik — „Diabeł wcięło- a 
ny“, Słońce — „O. K. Neron"; i 
GNIEZNO: Polonia — remont, \ 
sala zastępcza — „Sługa dwóch * 
panów", Lech — „W diabeł- ? 
sklm kręgu"; LESZNO: Spor- * 
towiec — „Prywatne życie Hen a' 
ryka VIII"

5
4(Radio

PROGRAM I 
Fala 1.322 m #

13 — piosenki radzieckie, 13,15 j 
— skrzynka og. PR, 13,25 — pog. f' 
„Rudy żelaza", 13.40 — ,,Opow. / 
prof. Tutki", 14.10 — aud. dla 
wsi, 14.20 — melodie do tańca,
15 — na radiowej estradzie, \ 
16.05 — tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych, ’ 
16.20 — słuch, dla dzieci, 17.05 — - 
J. Haydn: symfonia C-dur nr 50,

T 17.25 — dla każdego coś miłego,

S 18.30 — opow. „Czwarty part­
ner", 19.30 — Paryż śpiewa dla 
Warszawy, 20.25 — ork. tanecz­
na PR, 21 — Wesoły kramik, 
21.15 — opery w przekroju: Bi­
zeta „Carmen", 22.30 — muz. 
taneczna

Wiadomości: 6, 7, 8, 16. 20 i 23

na peryferiach miasta). Rów 
nież wiele nowych wybudo­
wanych w ostatnich latach 
domów* mieszkalnych nie jest 
jeszcze podłączonych do sie­
ci gazowej.

Wraz z postępującym u- 
przemysłowienieiń miasta je 
dyna studnia głębinowa nie 
może zaspokoić potrzeb lud­
ności. W razie jakiejkolwiek 
awarii tej studni — miasto 
zostałoby całkowicie bez wo­
dy. Czyn społeczny pracow­
ników zakładów kaliskich w 
1954 roku niestety nie przy­
niósł miastu żadnego pożyt­
ku: woda z wywierconej przez 
nich studni okazała się nie­
zdatna do picia.

W tym roku przyznano kre 
dyty na wiercenie nowej 
studni — 300 do 400 m w głąb 
ziemi. Roboty rozpoczęte zo­
staną jeszcze w tym miesią­
cu. Zakończenie prac nastą­
pi nie prędzej, jak w przysz­
łym roku, (an)

OCtnym dzieckiem, urodzonym w 
izbie porodowej przy Szpitalu

Rejonowym w Sierakowie (nazdję 
ciu), jest Komuś Halkę. Matka i 
dziecko czują się dobrze.'— Nad 
zdrowiem ich czuwa dr Florian 
Spychalski i ofiarna pobożna — 
Gertruda Wróblewska.

Fot. Józef Jakubowski
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Brak współpracy
Aktyw kulturalny w Kaliszu 

narzeka na brak ścisłej współ­
pracy z miejscowym, teatrem. 
Dyrekcja teatru powinna prze­
cież organizować spotkania ak­
torów z aktywem k.-o. i kali­
skimi dziennikarzami. Ostatnio 
w prasie nie czytamy, a w ra- 
diowęźle nie słyszymy recenzji 
teatralnych. Winę ponosi dyrek 
cja teatru, nie zapraszając na 
premierę przedstawicieli prasy.

feto o tym pomyśleć
również
w innych miastach

Aby zapobiec zaśmiecaniu u- 
lic i placów miejskich, zainsta­
lował ostatnio Wydział Gospo­
darki Komunalnej Prezydium 
MRN w Pleszewie w różnych 
punktach miasta — kosze do 
odpadków. Obecnie instaluje 
4ię kosze do odpadków również 
w parkach miejskich i „Ale- 
jaeh“. Ogółem rozlokowanych 
będzie w Pleszewie 80 koszów 
do papieru i odpadków".

Teraz należy tylko zaapelo­
wać do ludności, by zamiast na 
jezdnię —jak to się nieraz zda­
rza — wrzucała wszelkie od­
padki do przeznaczonych do te 
go koseów.

A może by ustawić takie ko­
sze i w innych naszych mia­
stach?

(sad)

Większość gnieźnieńskich obiek­
tów przedstawia prawdziwy obraz 
nędzy 1 rozpaczy. Korty zdewasto­
wane, prymitywne kąpielisko jest 
zaszlamione (głębokość wody 80 
eml), a na boisku Kolejarza, poło­
żonym tuż obok garbarni, delikat­
nie mówiąc — cuchnie... Tymcza­
sem przy zakładzie dla nerwowo- 
chorych znajduje się przyzwoite 
boisko, z którego nie można korzy 
stać ze względu na to, że wchodzi 
ono w obręb szpitala... Dlaczego 
nikt nie porozumie się z dyrekcją 
zakładu, która z pewnością zezwo­
liłaby na korzystanie z boiska, mo­
że po odgrodzeniu go od szpitalne­
go parku?

Stella jest terenowym kołem spor 
towym, opartym o takie przedsię­
biorstwa i zakłady, jak: MHD, 
PSS, Cukrownia, PZGS, Zakłady 
Mięsne. Wszyscy ci opiekunowie 
mają „węża" w kieszeni, chociaż 
na przykład: PZGS dysponuje nad­
wyżkami finansowymi, których 
część powinien przeznaczać

Zawody
zdały egzamin

I rzut eliminacji wojewódzkich 
mistrzostw lekkoatletycznych, w 
których startują reprezentacje 30 
powiatów, mamy już poza sobą. 
Nie od rzeczy będzie więc krótka 
ocena zawodów, ocena łatwa, bo 
wyniki dziewięciu trójmeczów do­
starczają sporo materiału.

Przede wszystkim należy stwier­
dzić, że zawody wykazały znaczną 
rozpiętość w umiejętnościach pro­
wincjonalnych lekkoatletów. Obok 
kilku rezultatów na poziomie, jak 
np.: 1,75 m wzwyż i 6,82 m w dal 
Czaprackiego oraz 41,50 m w dysku 
Tryniaka, dużo było miernych, a 
nierzadko W’ręcz kompromitują­
cych wyników. I tak np. w Rawi­
czu zwycięzca biegu na 5 km uzy­
skał — 19,43, a najlepsza zawodnicz 
ka w pchnięciu kulą osiągnęła od­
ległość 7,64 m.

Trzon reprezentacji poszczegól­
nych powiatów stanowili w zasa­
dzie LZS-owcy, co.pozwala stwier­
dzić, źe lekkoatletyka prowincjo­
nalna rozwija się głównie w ośrod 
kach wiejskich, natomiast w więk­
szych osiedlach: (Września, Wągro 
wiec) „leży na obu łopatkach".

Przyjemna niespodzianka — to 
postawa prowincjonalnych działa­
czy, którzy na ogół dobrze wywią­
zali się z zadaii organizatorów. — I 
tak np. w Szamotułach, Rawiczu i 
Wągrowcu zawody przebiegały bar 
dzo sprawnie, bez dłużyzn i przerw 
między konkurencjami.

Już teraz można stwierdzić, że 
impreza zdała egzamin i okazała 
się bardzo potrzebna. Z pewnością 
wpłynie ona mobilizująco na sze­
reg prowincjonalnych kół i przy­
czyni się do częściowego usunięcia 
ogromnych zaniedbań w dziedzi­
nie lekkiej atletyki.

Na zakończenie lista zwycięzców 
9 trójmeczy: Konin, Września, Wą 
growiec, Szamotuły, Wolsztyn, 
Śrem, Środa, Rawicz i Ostrów.

Trójmecz w grupie IV zostanie 
rozegrany 24 czerwca, a drugi rzut 
eliminacji 1 lipca br.

(ak)

bije rekord świata
W Los Angeles O‘Brien po­

bił swój własny rekord świa­
ta w pchnięciu kula, doskona­
łym wynikiem 18,69 m. Po­
przedni rekord świata należą­
cy do tego zawodnika wyno­
si 18,55 m. Jak wiadomo 
O‘Brien uzyskał już 18,79 m, 
ale wynik ten nie zastał uz­
nany za rekord świata, ponie 
waż uzyskany zastał w hali.

Budswaictwe sportom
w Grodzisku

W ub. roku staraniem Pre­
zydium MRN na grodziskim 
stadionie wyremontowano 
dwie szatnie. Obecnie rozpo­
częto już prace zmierzające 
do kapitalnego remontu 
obiektu. Na ten cel MRN wy 
asygnowała 20 tys. zł, przy 
czym większość robót zosta­
nie wykonanych w czynie spo 
łeoznym. Remontem objęte 
zostaną dwie dalsze szatnie i 
podłoga trybuny. Gruntownie 
będzie również odnowiony ba 
sen pływacki. Ponadto zbudu 
je się brodzik dla dzieci.

W przeprowadzanych obec­
nie pracach społecznych — 
zwózce materiałów budowla­
nych — wyróżniają się pra­
cownicy Zakładów Mięsnych 
oraz Zespołu PGR Kotowo.

Jeżeli jeszcze potrzebny bu 
dulec, dźwigary oraz ce­
ment, nadejdzie w najbliż­
szym czasie — roboty zosta­
ną ukończone w bież, roku

(ak)

fewy rekord Polski
w młocie

Na międzynarodowych za­
wadach lekkoatletycznych w 
Oslo zawodnik polski Rut 
ustanowił now7y rekord Pol­
ski w rzucie młotem doskena 
łym wynikiem 60,91 m. Zajął 
on w tej konkurencji jednak 
dopiero drugie miejsce za Kri 
wonosowem (ZSRR), który 
uzyskał 63,03 m.

Na tych samych zawodach 
Kuc uzyskał na 3000 m bar­
dzo dobry czas 8.01,4.

Spartakiada PGR Babin
36 lekkoatletów7 stanęło na 

starcie spartakiady Zespołu 
PGR Babin. A oto najlepsze 
wyniki: 100 m: Szala — 
13,1; kula: Czubai — 9.20; 
1000 m: Maciejewski 2,58,9- 
Konkurs siłaczy zakończył 
się sukcesem Borowiaka, któ­
ry podniósł 33 razy ciężarek o 
wadze 25 kg.

Na nuu ginesie
zakończenia prac przed otwarciem XXV MTP.
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Jeszcze tylko ostatnie pociągnięcie pędzlem.

Rys. H.. Derwich

Tenisiści amerykańscy: Larsen i 
Patty, po spotkaniach w Pradze — 
wystąpili w Ostravie. Larsen łatwo 
pokonał Svobodę — 6:1, 6:1, nato­
miast Patty przegrał z Parmą — 
9:11, 3:6. W grze podwójnej Larsen 
i Patty wygrali z Parmą i Svobo- 
dą — 6:1, 6:3.

*
W drugim meczu w Buenos Ai­

res koszykarze ZSRR pokonali Ar­
gentynę — 60:49.

*
W meczu bokserskim w Berlin;* 

reprezentacja NRD pokonała


